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Od wydawnictwa. 


Z powodu, że Gaseta Narodowa wychodzi 
z pod prasy drukarskiej dopiero o godz. pół do 
7 wieczorem, przeio przynosi swym Czy 'elnikom 
prowincyonainym najświeższe wiadomości, wszyst- 
ko bowiem (to, co się zdarzyło w swiecie, jest 
jeszcze o godz. pół do 6 wieczorem telefonowane 
Gas. Narodowej z Wiednia. 

Dobór tejletonów zarówno oryginalnych pol- 
skich, jak tłumaczonych, zapewniliśmy sobie, ja 
niemniej korespondencye ze wszystkich miast sto 
łecznych. Nacisk główny kładziemy na dokła 
dne informacye z Warszawy i Poznania, 
a prócz zaznajamiania Czytelników z ruchem 
pod dwomafinnymi zaborami, pilnie baczymy, abys- 
my byli odzwierciedleniem stosunków krajowych 
i w tym zelu mamy zapewnionych koresponden- 
tów we wszystkich większych miastach prowin- 
cyonalnych naszego kraju, którzy za pomocą li- 
stów ekspresowych i telegramów informują o wa- 
żniejszych wydarzeniach i stosunkach zarówno 
powiatowych jak miejskich. 


Prenumerata miesięczna 


Gazety Narodowej 


b 


wynosi we Lwowie złr. (2 korony) 


na prowincyi z przesyłką pocztową 


o 25 ct. czyli 50 hal. więcej. 


kwartalnie na prowincyi 


3 złr. 75 et. czyli 7 kor. 50 gr. 


Na podstawie układu z Warszawskiom To- 
warzysiwem Akcyjnem Artystyczno-W ydawniczem 
mogą abonenci Gas. Nar. otrzymywać 


„Tygodnik mód i powieści“ 


zawierający : kolorowe ryciny, arkasze z krojami 
i wzorami robót kobiecych, dział literacki obej- 
mujący beletrystykę, sprawozdania krytyczne z li- 
teratury własnej, rach umysłowy obcy, kwestye 
społeczne etc., Oraz 


dodatek powleściowy 


w osobnych arkuszach za bajecznie niską do- 
płatą 
1 a. 20 ct. kwartalnie, a B ał. 40 ct. 
półrocznie. 
Prenomeratę nadsyłać należy pod  dresem : 
Administracya Gaseży Narodowej we Lwowie, 
Kopernika 7. 


Lwów 322. września. 

W t. zw. „kwestyi ruskiej“ nie zajmywa- 
liśmy i nie zajmujemy stanowiska szowinistycz- 
nego. Nie dążymy wcale do przeszkadzania Ru- 
sinom w ich rozwoju narodowościowym, o ile 
on się nie odbywa naszym kosztem, a tem mniej 
pragniemy ich spolszczenia, ale też nawzajem 
mamy prawo domagać się, aby szanowaną była 
i przez Rusinów nasza narodowość, jakoteż nas: 


Doba w życiu 


komisarza rządowego 
w Zakopanem. 


(HUMORESKA). 


Był to dzień 46. sierpnia i“zezedi cały na 
odsłonięciu pomnika dr. Chałubińskiego. Od świtu 
komisarz był czynnym, bo musiał zapobiegać 
możliwym zakłóceniom porządku społecznego brzy 
tym obrzędzie, oraz ustawiać krzesła, z wynio- 
słości drabiny zawieszać dywany i kilimki i gdzie- 
niegdzie spinać je szpilkami, a po tej urtystycz 
nej pracy, wysłuchać z olimpijską choć czujną 
uwagą niczem niewzruszonego reprezentanta wiel- 
kiego mocarstwa — wywrotowej mowy posia 
Daszyńskiego et consortes — poczem dopiero, 
obtarłszy czoło ze znojów fizycznych i moralnych, 
mógł się wreszcie udać ra dobrze zasłużony spo- 
czynek. Ponieważ pogoda była ładną 1 ścieżki 
w Tatrach suche, miał nadzieję, że tej ńocy ża- 
den turysta nie ześliźnie się z prostej drogi — 
tak słusznie zalecanej przez etykę i przez wszyst- 
kie ustawy państwowe. Nie przewidział oczy- 
wiście — któż zdoła wszystko krom proroków — 
że ta właśnie pogoda zaniepokoi z natury zreszią 
niespokojną rasę turystów i odbije się na 


|= JI 


Projektujemy i wykonujemy : Ogrzewania eeutralne, wenty- 
iawye, wodociągi i kanalizacyę rurowĄ, łaźnie, łazienk: 


wiercenie stndzien ı ustawianie pomp, Pralnie i 


niczne, Oświetlenie patentowe naftowem światłem żarowem 
„Każes* (w miejscowościach nie posiadających gazowni). 


Hurtowny skład 


aratów ttograficznych 


We Lwowie —- Środa dnia 28 Września 1905. 


GALETA NARODOWA 


wychodzi o godzinie -tej wieczorera. 


obrządek i aby prowodyrzy ruscy nie siałi wśród 
ludu polsko ruskiego nienawiści narodowościowej 
czy obrządkowej i agresywnie wobec nas nie 
występywali. 

Z ubolewaniem notujemy, niestety, coraz 
częstsze objawy, świadczące i o niskim kulturaj- 
nym poziomie niektórych przewódzców ruskich, 
jakowż o prowadzonej przez nich namiętnej 
walce przeciw wszystkiemu, co polskie i obrząd- 
kowi łacinskiemu. Prawdziwem oburzeniem prze 
jąć musiała wszystkich zamieszcgona w Gas. 
Nar. w przeddzień przyjazdu cesarza do Lwowa 
korespondencya z pow. złoczowskiego, opisująca 
demonstracyjne zachow.nie się tamtejszej lud- 
ności ruskiej wohec ks. arcybiskupa Biiczew- 
skiego, wizytującego ów dekanat. Na powitanie 
księcia Kościoła wychodzili żydzi z torą — du- 
chowieństwo ruskie atoli nie uwazało zx właści- 
we obecnością swoją zamanifesiować łączności 
wyznania, ale przeciwnie, nie pozwoliło nawet 
dzwonom cerkiewnym oznajmiać przyjazdu ks. 
arcybiskupa. Jest to coś więcej, niż czcza de- 
monstracya — jest to nietylko wpajanie w lud- 
ność ruskigo obrządku nieufności do duchowień- 
stwa laeińskiego «la i rodkopywane religi 
i powagi ubrządku 'ucihńskisg0 ' sztuczne twa- 
rzenia stanowczego rozdziału między Polakami 
i Rusinami, zmuszonymi do wspólnego życia na 
jednym kawałku ziemi. Tego rodzaju szkodiiwym 
i zgubnym demonstracyom, mamy nadz:cję, Ze- 
chce pełen świątobliwości i przywiązania do 
wiary św. kB. metropolita Szeptycki Kres po- 
łożyć. 

Mielómy już raz sposobność zwrócić uwagę 
władz politycznych na stowarzyszenia ruskio 
„Sicz“, które, jak się okazuje obecnie z coraz 
liczniejszych doniesień dzienników, uprawiają pod 
firmą ochotniczych straży pożarnych jedyni* po- 
litykę hajdamacką. Nie mamy dość słów zachęty 
do tworzenia po gminach straży ochotniczych 
bez wzgiędu na lo, czę są one polskie lub ruskie, 
o ile celem icn jest czuwanie pad bezpieczen- 
stwem od ognia i rzeczywiste niesienie ratunku 
w rzezie katastrofy. Tem silniej atoli musimy dc- 
magać się roswiązywania takioh stowarzyszeń, 
które pod firwą straży ogniowych szerzą ogień 
nienawiści narodowych lub społecznych a w cza- 
sie zwykłego połaru ratunku nie niosą, Wyrzą 
dzają one społeczeństwu podwójną szkodę: szerzą 
nienawiść i są przeszkodą do zawiązywania ia- 
kich straży ogniowych, któreby nie miały istotnie 
innego celu, prócz niesienia ratunku w razie 
ognia. Zachowanie się „Siczy“ w czasie pożarów 
w Zabłotowiei w Nowosielicy pow. śniatyńskiego 
powinno przekonać rząd o celach tych stowa- 
rzyszeń. 


Sprawy krajowe. 


Sprawozdanie 
posła Głąbińskiego. 


Lwów d. 22. września. 
Poseł do rady państwa z miasta Lwowa, dr. 
Głąbińsk i, złożył wczoraj swoim wyborcom 
sprawozdanie ze swej działalności poselskiej. 
W dużej sali na strzelnicy, w której odbywało 
się zebranie, nie było miejsca wolnego; powstae 


komisarzu, jako środowisku wszelkich, usta- 
wą dozwolonych ruchów i odruchów w Za 
kopanem. 


O pierw:zaj w nocy pukanie do okna: wo- 
ány oznajmia grupę pań, chcących koniecznie 
widzieć się z p. komisarzem. Komisarz się ubiera 
i wychodzi zapytać o ŻYCZENIA, 

— Panie kcmisarzu, jestem wdową po pul- 
kowniku i rozumie pan... 

— Tak, tak — odpowiada komisarz nieco 
jeszcze  zaspany w czem mogę panicm 
służyć ? 

— Nie może pen przecie żądać, abyśmy 
nocowały w tych wspólnych noclegach, urządza- 
nych przez komitet wycieczkowy ja jestem 
wdową po pułkowniku i rozumie pan.. 

-— Naturalnie, naturalnie — odrzek' grze- 
czny komisarz — przenosząc się zaraz myślą ze 
skory urzędnika państwowego w nieco odmienną 
ale niemniej zasłużoną — wdowy po pułkowni- 
ku, - naturalnie — żałuję tylko, że wcześniej 
nie wiedziałem, bo teraz będzie dość trudno po- 
koj znaleźć... Niestety, jestem kawalerem — do- 
dał skromnie — i nie mogę ofiarować paniom 
własnego mieszkania! 

Okoliczność ta, działająca zwykle w obec 
pań łagodząco i uchylająca nieraz wiele trudno- 
ści, tym razem spiętrzyła nowe; ale w końcu u- 
dało się przecież — mimo, że komisarz był ka- 
walerem i mimo, że pokoju oficvalnie nie było — 
wynależć jakiś, z czego wynikło, że hohater na 
szego opowiadania mógł się znowu udać ns spo- 
czynek i znowu spróbować zasnąć... do godziny 
trzecie]. 


susznie mecha (dawniej 
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wało pytanie, czy we Lwowie rzeczywiście tyle 
osób zajmuje się polityką, czy też dr. Głąbm- 
ski cieszy się taką symapatyą 

P. Głąbinski dał najpierw charakterystykę 
obecnego położenia monarchii austryackiej: po- 
równuł je do położenia Polski w owych czasach, 


kiedy mówiona, że Polska nierządem stoi W Au- |stosunków w Austryi jest niemożliwe 


stro- Wsgrzech nastąpił obecnie zastój w Życiu 
konstytucyjnem : anarchia, a najbiiższe chwile 
mają rozstrzygnąć, czy państwo ma jeszcze pod- 
stawę bytu, czy te ma stać się łupem chciwych 
sąsiadów. Rozstrój ten rozpoczął się od upadku 
gabinetu Badeniego Parlament tracił coraz bar- 
dziej swoją powagę ! znaczenie, aż stracił je zu 
pełnie i teraz mam; rządy absolutne pod pokryw: 
ką tylko pariamentarną. Rządzi $ 14. Kołc pol- 
skie pragnie sanacy: stosunków parlamentarnych, 
ale usiłowania jego rozbijają się o opór stron- 
nictw niemieckich, które z obecnego zamętu ko- 
rzyść dia siebie ciągną. Zamę! zas ten potęguje 
w ostatnich dniach chaos węgierski; rozbicie 
ugody austro-węgierskiej równałoby się wzmoże 
miu absolutyzmu w Austryi, z oderwaniem się 
bowiem Węgier od Ausiryi odpadłbęy najgłówniej- 
szy przeciwnik absolutyzmu. Żadnymi półśrodka- 
mi nie uzdrowi się parlamentu. Do tego potrzeba 
zmiany systemu rządzenia, Austrya składa się 
z wielu narodów, połączonych dynastyą; nie ma 
patryotyzmu państwowego, są tylko patryotyzmy 
lokalne, narodowe 1 nu nich to trzeba oprzeć 
ustrój państwowy. 

Następnie skreślł p. Głąbiński w szerokich 
popularnych zdaniach działalność Koła polskiego 
najpierw na polu ekonomicznem, co pomijarsy, 
jako rzeczy dobrze znane i przeszedł do okraśle 
nia polityki Koła polskiego. Bronił Koła przed 
podnoszonymi ciągle zarzutami, jakoby „Koło poi- 
skie nie nie robiło*, przyczem powoływał się na 
wykazane poprzód zdobycze ekonomiczne i wy- 
jaśniał, że owe zarsuty tak łatwo się przyjmują 
z powodu nie polityki Koła, lecz taktyki Koła. 
Taktyka ta bowiem jest mdłą i często wydawać 
się może, jakoby Koło było zbyt uległem rządowi. 
Polityki zaś właściwie Koło polskie nie prowadzi 
żadnej. Polityki wolnej ręki, jaką obecnie trzy ża 
się Koło, polityką nazwać nie można, polityki z:ś 
zasadniczej nie prowadzi wcale. Były i są usiło- 
wania, aby na tory takiej polityki Koło wprowa- 
dzić, Rozważają to grupy demokratyczne, dawniej 
rozbite, a obecnie ziączone i stanowiące już 
zwartą grupę z 20 posłów, która jak wyraził 
się p. Głąbiiszi bardzo dla niej optymistycznie 
stanie się wkrotce najsilniejszą i najwybiiniej- 
wzą grupą w Kole. *"<pomniał wreszcie p. Œg- 
biński, iż starał się doprowadzić do porozumienia 
i łącznego działama tej grupy demokratycznej 
z innemi grupami, stojącemi bardziej na lewo. 

Z ludowcami udawało się mu na razie dojść 
do pewnych porozumień, lecz wkrótce posłowie 
ludowi w parlumencie pod wpływem menerów 
ludowych z kraju, uchylili się od dalszego poro- 
zumienia. Z posłem socyalistycznym nigdy jednak 
do żadnego porozumienia dojsć nie mógł i prze- 
konał się, żeten poseł dyszy nienawiścią do całego 
Koła polskiego i wszystkich jego członków i radby 
mu w pracy raczej przeszkadzać, niżeli z niem 
współdziałać. 

Sprawy ruskiej p. Głąbińsk* zaiedwie dotknął, 
Oświadczył, że jest przeciwnikiem polityki stru- 
siej i przypomniał swoją w tej sprawie mowę, 
wygłoszoną w parlamencie, na którą, jak wiadomo 
reagować musiał wiceprezes Koła polskiego Woj- 
ciech Dzieduszycki. 

Zakończył p. Głąbiński oświadczeniem, że 
w pracy swojej poselskiej stoi zawsze na stano- 
wisku narodowem, takie bowiem daje siłę na 
wewnątrz i zewnątrz, w stosunku do innych stron- 
nictw i do rządu, Zwalczać zas będzie każdy 
rząd, który jest oentra'ietycznym i biurokratyczny m, 
a takim jest rząd p. Koerbera. Drogę do rzą- 
dów parlamentarnych zaś zamknął sobie p. Koer- 


O trzeciej nowe pukanie 1 nowa partya wy 
cieczkowców bez noclegu, tym razem panów i 
pań, dla których raz już tej nocy zganiony ko- 
milet zapomniał był zamówić furki, tak, iż mu 
sieli wracać pieszo z Morskiego Oka do Zakopa- 
nego... nastąpiła znowu konwerzacya, najżywsza 
nzgana komitetu, skonstatowanie trudności zna- 
lezienia noclegu o trzeciej w nocy i wreszcie — 
jak się to czasem w Życiu zdarza — szczęśliwe 
usunięcie pod formą wolnego pokoju... 

Trochę póżniej, około godziny piątej, komi- 
sarz już siedział przy biurku, bo mnóstwo inte- 
resantów  „zobstrukcyonowanych* wczorajszem 
odsłonięciem pomnika, zalegało korytarze. Intere- 
sy były różne, tyle, ile stron i chwil życia ludz- 
kiego — od najwznioślejszych począwszy, aż do 
najmniej uduchowionych. 

O ósmej wpada do biura mocno zaltero- 
wana pani, z zawiniątkiem w ręku. — Ko- 
misarz: 

— Czem mogę pani służyć? 

— Oheę panu pokazać, iak mi służąca spa- 
lła hałkę. 

— Co? nieostrożność z ogniem |! — rzecze 
sympatycznie komisarz, kióry widział już pożar, 
przenoszący się z halki na dom. 

- Nie, z żadnym ogniem, tylko z żelazkiem 
panie — odrzekia wcale niesympatycznie usposo 
biona dsma — spaliła całą falbankę — niech pan 
zobaczy... 

Komisarz ogląda — rzeczywiście falbana 
była spalona; nie sposób się łudzić. 

„— Co ja mam z tem zrobić, panie komi- 
sarzu ? 


pe. KOMIN) BRODKOWSKI w «s 


Lwów, plac Halicki I. 14. 


EHIruby i Skaza 
h ". s ul opornie 1. 15 A, IL. piętre. 
Biuro techniczne i zakład instalacyjny we Lwowie. 


ber nie tyle może niedotrzymaniem przyrzecze- 
nia, że $ 14. używać nie będzie, ile oddaniem się 
na łaskę Niemców, ci bowiem potrafią zmusić p. 
Koerbera do dotrzymania danego im przyrzecze 


Rok XLII. 


OGŁOSZENIA i J.EDPŁATĘ 
grzyjmują ; we Lwowie: . zministracya „Gazety 
Narodowej* w'cs Kope:. ka ? I biuro Sokołowskia 
Paas? Hausmana; we Wiedniu: Haasenstein 6 
Vogler (Otto Mass) Wahlfischzasse 10 — Rudolf 
Mosse Seilerstiidte 3 — A. Oppelik R red 
13 — M. Duke: Nachf.: Max. Aueenfeld & Emzsrich 
Lessner L Wollzeile Nr. 9. Sehaliek Woj'zeile 11 
Danneberg, II. Praterstrasse 33; Adolf Cha 
lawski VI. Getreidemarkt Nr. 13; w Budapesz=- 
cie: Juliusz Leopold VII, Elisabethring 54; w 
Frankfurcie: n. M. Haasenstsis% Vogler i G 
L. Daube & Comp.: w Paryżu: C Adam Cibe- 
rowski 37 rue de Varenne Paris; w Warsza- 
wie: Reichmann & Freudler. 


CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zw; 
czajne na jadnoszpaltowy wiersz drobnym 
riem lub jego miejscu 10 ot. — Nadeske'"ze z: 
wiersz lub jego miejsce 30 ot. — Gresy pubit 
czneści za wiersz lub jego miejsce 50 ot — 
Prywatna korcupendencyn 3 et. od wyraw” 


= 


RENE WR" 2. i 


z okręgu odolanowsko-kępińskiego dr. Lud- 
wik Mizerski i W. Jeżykiewicz, 
wreszcie z okręgu gnieźnieńsko-witkowskie- 


nia, że bez nich żadnych ustępstw narodowościo- |80 p. L. Grabski. 


wych nie uczyni, a bez tego 


Nastąpiły interpelacye : p. Neumans w spra- 
wie cakrowej, podatkowej i seminaryum polskiego 
w Cieszynie, p. Bronistawa Dulęby w sprawie 
Kółek rolniczych i wreszcie p. Dwernickiego : jak 
dr. Głąbiński przedstawia sobie możliwość osią- 
gnięcia ssmodzielności Galicyi i możliwość 
zrealizowania tego hasła. 

P. Głąbiński odpowiedział, że dziś trudno 
dyskutować, na jakiej drodze usamodzielnienie 


Galicyi da się osiągnąć. Wszystkie stronnictwa” 


parlamentarne s4 już przekonane, że wyjście z dzi- 
siejszego przesilenia państwowego jest możliwe 
tylko drogą nadzwyczajną: może nią być oktro- 
jowanie konstyiucyi, może nią być centralistyczna 
konstytucya z bezpośredniem prawem gł sowania, 
może nią być konstytucya uwzględniająca indy- 
widualności bistorycznoenarodowe i ta byłaby naj- 
właściwszą. Może się jednak także zdarzyć, że 
korona nie zdecyduje się na żaden z powyższych 
kroków stanowczych a wówczas siłą faktów punkt 
ciężkości pracy prawodawczej przenosić się będzie 
z parlamentu do sejmów i te coraz bardziej roz- 
szerzać bęłą swoją kompetencyę. W każdym ra- 
zie przekształcenie Austryi w duchu federalistycz- 
nym jest jedynem wyjściem. 

Woborcy uchwalili p. Głąbińskiemu wotum 
zaufania. 


Pożyczki na zasiewy. 

„ Centralny komitet ratunkowy Tow. Kółek 
rolniczych wniósł obecnie do sejmu petycyę, w 
której żąda: a) aby sejm wezwał rząd, by ten z 
kredytu, udzielonego mu rozporządzeniem cesar- 
skiem z 12. bm., obok zapomóg  bezzwrotnych, 
przyznanych już Galicyi w kwocie 2,800.000 kor., 
co rychiej począł udzielać na uskutecznienie za- 
siewów ozimych i jarych, pożyczek bezprocento 
wych, przez kraj poręczanych, zwrotnych w la- 
tach dwudziestu począwszy od 1. października 
1908 i to w kwocie 2,000.000 kor., a nadto b) 
aby sejm stosownie do wymogów wspomnianego 
rozporządzenia cesarskiego z 12. bm. udzielił po- 
ręki dla kwoty 2,000.000 kor., mającej stanowić 
fundusz pożyczkow; dla ludności dotkniętej klę- 
skam: elementarnemi. 


Przed wyborami 
do sejmu pruskiego. 


(Keresp. „Gaz. Nar.*) 
Poznań 18. września. 

Zbliżają się wybory do sejmu pruskiego. 
Ważne to dla nas wybory, bo sprawy nas tyczą- 
ce, o wiele więcej w sejmie, niż w parlamencie 
niemieckim się rozstrzygają. Tymczasem w sej- 
mie mamy mniej posłów, a to dlatego, że na wy- 
bory sejmowe, odbywające się klasami i jawnie 
Niemcy mogą ogromny nacisk wywierać. 

Obecnie mieliśmy w sejmie 10 posłów z 
W. Ks. Poznańskiego, a 8 tylko z Prus. Są 
nimi : 

z ckręgu kościańsko-śmigielsko-nowotomy- 
sko grodziskiego pp. Cegielski i Brodnicki, 

z Okręgu Jarocińsko-kożminsko-krotoszyńsko- 
pleszewskiego ks. dr. Jażdżewski i dr A. Chlas 
powski, 

z okręgu średzko-śreimsko-wrzesińskiego do- 
tychozasowy prezes Koła, dr. Henryk Szuman, p. 


iJ. Głębocki i ks. prałat Stychel, 


— Zdaje mi się — odrzekł zainterpelowa- 
ny — ża co do falbany, nie pozostaje nie innego, 
jak kupić nową w sklepie i dać przyszyć do 
halki... 

— Łatwo panu mówić — odrzekła dama, 
której jednak mówienie nie zdawało się sprawiać 
także szczególnych trudności — ale pokojowa, co 
z pokojową ? 

— Ha — odrzekł teraz śmielej komisarz, 
czując się już więcej na swoim gruncie — co 
się tycze pokojowej, rzecz się tak ma : jeżeli spa- 
liła naumyóślnie, jeżeli są dowody złej woli, to 
może jej pani fulbanę z pensyi potrącić — no, 
jeżeli przypadkiem, przyzna pani sama, iżby to 
było surowe. 

— Przypadkiem, przypadkiem ! to łatwo mó- 
wić! Ach, panie komisarzu! te słuźące ! 
~ I dama porwała halkę, ukłoniła się pośpiesz- 
nie i bez widocznej wdzięczności _ opuściła 
biuro. 

Po jakimś czasie nowa, zdesperowana in- 
teresantka : 


— Panie komisarzu, co ja zrobię? Ku- 


charz wziął pieniądze na prowianty — te 
raz jest godzina dziesiąta, a on siedzi pijany 
w szynku, a ja mam o pierwszej piętnaście 


osób na obiedzie. Pan wie, mam pensyona! I... 
Myśl komisarza, która jak w metampsy- 
chozie dusz była już dzisiaj we wdowie po puł- 
kownika i we wiaścicielce nadtlonej halki, wy- 
obrażała sobie teraz, łe ma piętnaście osób na 
wikcie, a żadnego obiadu na widnokręgu... 
Wie pani, cobym zrobił na jej miejscu ? 
Zabrałbym moich gośc: do Płonki, zamówił tam 


Poleca 


uzdrowienie | 


Ten ostatni okręg bodaj czy teraz nie prze- 


| padnie, bo w nim najmocniej krmisya koloniza- 


h hurtownych 
amatorskie aparaty fotoorafczne 


cyjna rozszerzyła swą „wyższą* kulturę. P. Grab- 
ski przeszedł ostatnim razem zaledwie kilkoma 
głosami większości. 

W naszym obozie powinna być zgoda i so- 
lidarne praca, aby przynajmniej utrzymać istnie- 
jący stan posiadania mandatów. Jeśli przy wybo- 
rach do parlamentu mogły być różnice zdań, to 
teraz ich być nie powinno. Tam można się było 
różnić co do spraw ślązkich, być za aliansem ze 
stronnictwem katolickiem, z Centrum lub przeciw, 
nareszcie i zarzuty przeciw dawnym ugodowcom 
dawały jakiś pozór zasadniczych różnie. W sejmie 
pruskim tych różnie być nie może. 

Więc agitacya, która się rozpoczyna już 
dość hałaśliwie, ma cechy niemal wyłącznie oso- 
biste. Dawniej podnoszono hasło „młodej Polski“, 
dziś podnosi się „party! ludowej“. Szefem jej re- 
daktor Orędownika, jego adjutantem były redaktor 
Kurjera Poznańskiego 


Orędewnik oddawna chociaż czasami 
niektóre sytuacye, jak np. obecnie sprawę Górno- 
ślącaka zdrowo sądzi — ma nienawiść do szlachty, 
zarzuca jej chęć przewodzenia w kraju, niedo- 
puszczania warstw średnich do głosu i t. d. i cią- 
gle z tymi wiatrakami wojuje. 


Co to jest partya ludowa? — jaki jej pro- 
gram ? -- jakie środki i cel? Oto przedewszyst- 
kiem usunąć kilku osobiście im niemiłych poałów 
a zastąpi swymi lub tymi, którzy chcąc się wy- 
bić na stanowisko, przy party ludowej się Opo- 
wiedzieli. 

Mieli ludowcy zebranie w Poznaniu. Na niem 
redaktor Orędownika, witając. jak ją nazwał, po- 
stępową szlachtę, wyjechał ze swą dee fige i po- 
wiedział, że ona dopomoże do wbicia klina po- 
między szlachtę i złamania jej wpływu. Takie 
wyrażenie wydało się nawet hr. Mialżyńskiemu 
za daleko idące 1 zaprotestował przeciw po- 
dobnym poglądom. Dlaczego hr. Mielżyński ogło= 
sił się ludowcem, to trudno pojąć. Zdolny i eper- 
giczny, rozwinął dzielną agitacyę podczas wybo- 
rów. Mówił bardzo dobrze na wiecu katolickim. 
Ostatnim razem nie potrzebował wcale poparcia 
ludowców, aby wejść do sejmu. To samo możną 
mówić o dr. Skarżyńskim; znany ze swych opi- 
nij agraryusz, zwolennik aliansu z Centrum i a- 
graryuszami, który szlachcic polskiej badzo pię- 
kny napisał panegiryk w swej broszurze „Nasza 
sprawa”, nagle przerzucił się do obozu nowo 
stworzonego, istniejącego dotychczas bez progra- 
mu a rozwijającego tylko niezgodę i zamęt. Chy- 
ba pochlebia sobie p. Skarżynski, że ten obóz 
poprowadzi. 

Agitacya ludowców prowadzoną jest głó- 
wnie między mniejszem mieszczaństwem. na które 
hasła głośne i podburz jące więcej działają, ni- 
żeli na lud wiejski. Lud z instynktu konserwaty»= 
wny i lepiej pojmujący karność, idzie za głosem 
obywatelstwa i duchowieństwa; różnic naszych 
stronnictw i walk namiętnych naszych pism 


mniejszych me rozumie. Chce mieć posłem Pola 
| on OÓÓÓ RÓJ èë ë ë ëN 


doskonały obiad, a rachunek podał kucharzowi 
do wyrównania. 

— Co za myśl! Co za myśl? — zawołała 
z wdzięcznością właścicielka piętnastu stołowni- 
ków bez obiadu — i patrzyła na Krzysztofa Ko- 
lumba—Płonki z rozrzewnieniem, które przeczyło 
przysłowiowej niewdzięczności ludzkiej, 

Za chwilę nowa dama, znowu z zawi- 
niątkiem. 

— Ja panu komisarzowi ten serdak zosta- 
wię w biurze — i w Żaden sposób — słyszy 
pan? — w żaden sposob nie przyjmę go... 

— O co właściwie chodzi? — zagadnął 
komisarz, rzucając niespokojnem okiem na zło- 
żone na biurku swem zawiniątko. 

— Ten serdak — rzecze dama — miał 
krawiec zrobić na moją miarę, tymczasem mar- 
szczy się cały i ja go w żaden sposób nie przyj- 
mę. Zostawię go tutaj i niech pan komisars 
z nim robi, co chce. 

Komisarz, który w miarę, jak się dowiady- 
wał coraz pewniej o co chodzi, wracał do ró- 
wnowagi i pewności siebie, odrzekł? łagodnie, ale 
stanowczo : 

-— Musiałbym widzieć te zmarszczki... 

Dama wówezas ze słodyczą iście niewieścią 
zdjęła co należało 1 obłokła serdak. 

Komisarz tymczasem skupiał swe krawiec- 
kie wiadomości i zachęcony wdzięcznością wła- 
ścicielki pensyonatu, tuszył sobie, że mu się uda 
i dla serdaka wymyślić coś w rodzaju Płonki. 
Badał więc zmarszeski i zdawało mu się, iż nie 
są beznadziejne. 


Na żądanie sprzedaje się z uła- 
twieniem zapłaty lub wypożycza, 
Nowe cenniki wolne i opłątne, 


Przyjmujemy zamówienia na: Maszyny, kotiy parowe, Chle- 
dnie mechaniczne, tabryki loda, Gorzelnie, Fabryki droż- 
dży, Browary, Tartaki, Młyny zwykle i automatyczne. 
Lokomobile i motory gazowe, benzynowe, spirytusowe szwedz- 


kie i amerykańskie ete. eto. 
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ka i katolika i bardzo bierze do serca i rozumie | wą islamu; p. r.), dlatego zarówno w Indyach | tile de segwiymi (pan raczy towarzyszyć mi ła- | w nim skradzione w Podhoreach kielichy. W jakiś: 


stratę sprzedaży ziemi polskiej w obce ręce. Broni 
dzieci od wpływu germanizacyi w szkole, chociaż 
nie we wszystkich okolicach dostatecznie i na. 
tym punkcie agitacya jest potrzebna. | 

Do ludu więc agitacya ludowców; 
jeszcze nie trafia, chyba, jeżeli ktoś w koliet; 
wpływowy, ludowcom za narzędzie służy. 

Ale na zebraniach przedwyborczych w mia- 
steczkach główną rolę grają mieszczanie i agita- 
torzy tam jeżdżą, pracują i mają zorganizowane 
na zebraniach falangi, które starają się swoich 
przeprowadzić, chociażby hałasem lub gwałtem 
nawet. ! 

Ze strony przeciwnej ruchu za mało. Czyj 
apatya jakaś, zniechęcenie do polityki, która lu-| 
dziom poważnym niemiłe u nas sprawiać musi 
wrażenie — dość, że gdy ludowcy kręcą się 
wszędzie, jeszcze w żadnym powiecie żaden io- 
mitet wyborczy się nie odezwał. K. 


Sprawy zagraniczne. 


Europa a islam. 


Lada przypadek może rozpętać kiębiącą się 
nad Baikanami chmurę burz; lada chwila może 
wybuchnąć wojna, okropna, której następstw 
żadna intuicya przewidzieć mie zdoła. Dlatego 
na całą uwagę zasługuje artykuł, przedstawiający 
usposobienie świata  mahometańskiego wobec 
Europy. Napisał go na życzenie Figara malome- 
tanin wysoce wykształcony, władający świe:nie 
językiem francuskim, który właśnie bawił wePa- 
ryżu, Mustafa Kamel bej, słynny przewodzca 
stronnictwa młodoegipskiego, wydawca czasopisma 
Ai Lewa w Kairze. Znakomity autor pisze : 

Kte chce zrozumieć nastrój mahometan, 
niecłtaj przedewszystkiem zaniecha wszelkiego 
posądzania ich o fanatyzm religijny. Nienawidzą oni 
Europe, ducha europejskiego, nienąwidzą wszystko, 
co z Kurovpy pochodzi, ponieważ Europa ograbiła 
ich z niepodległości państwowej, wolności i wła- 
ściwości narodowych. Nie na ziemię religii 
chrześcijańskiej, tylko na ziemię zdobywców, 
wrogów swoich politycznych sarka świat maho- 
metański. Ażaliż państwa europejskie zadowoliły 
się panowaniem? Nie] Do tyranii dołączyły nie. 
sprawiedliwość i zamiast dać rzeczywistą cywili 
zacyę i słuszność podbitym, myśli nowoczesne 
pogodzić z zasadami islaimu, państwa te zawsze 
tylko nowe piętrzyły szranki pomiędzy sobą 
a nami. 

Obwiniają islam o zacofanie wobec cywili- 
zacyi nowoczesnej i umiejętności. Ale czyż oska- 
rzyciele nasi kiedykolwiek naseryo studyowali 
naszą religię, powody naszej dawnej wielkości, 
niespożyte dary starej kultury na szej? Europa 
panuje nad mahometanami, a nie rozumie ich. 
Czyż właśnie Egipt daleko nie wysuwał ręki po 
cywilizacyę zachodnią? I jakaż nagroda? Pano- 
wanie Aoglików. W imię owej cywilizacyi przy 
rzekli nam uroczyście wobec Europy i całego 
świata wolność i niepodległość, a oto oszukali 
nas i w dyby zakuli. 

Z tego położenia — a jest ono wszędzie 
jednakowem — wytworzyło się przekonanie, ogar- 
niające cały świat mahometański, że Europa 
islam jako religię i potęgę polityczną chce zniwe- 
czyć. Jeżeli obecpie na Wschodzie do strasznych 
doszło rzezi między chrześcijanami a mahometami, 
winna temu Europa, która aż nazbyt często pier- 
wszych do krwaw ch buntów podżega i reakcyę 
mahometan wywołuje. Czyż dziwo, gdy Albań- 
czycy żądane przez Europę reformy za preludyum 
do rozszarpania państwa poczytują, jeżeli sułtan 
wyrzekł słowa pamiętne: „Europa skrytą 
wojnę krzyżową przeciw nam prowa- 
dzil“ 

Turków niesłusznie się o fanatyzm religijny 
posądza. Przeciwnie Turcy mogą służyć innym 
za wzór tolerancyi. Czyżby inaczej byli dozwolili, 
aby w krajach podbitych nadal trwał chrześcija - 
nizm? Gdy sułtan Selim chciał zarządzić gwałto- 
wne nawracanie chrześcijan, wystąpił przeciw 
temu szejch islamu (najwyższy duchowny turecki; 
p. r.), przedstawiając, że sprzeciwia się to du 
chowi islamu i sułtan się poddał: Przeważna część 
państw europejskich wład« poddanymi mahome- 
tańskimi, ale żadne z nich dotychczas nie dopu- 
ściło ich do urzędow wysokich, w Turcy: zaś 
co dzień dzieje się przeciwnie. Tam spotyka się 
chrześcijan pomiędzy ambasadorami, ministrami, 
jenerałami. 


Jeżeli się panslawizm jako niobezpieczeństwo 
dla spokoju świata i jako dowód  nietolerancyi 
islamu przedstawia, to jest to wyobrażenie błę- 
dne. Do najpierwotniejszych zasad wiary muzuł 
mańskiej należy to, iż dla świata islamickiego 
religia tworzy spójnię rozłączonych pod wzglę- 
dem politycznym państw przeciw prepotencyi Ku- 
ropy. 

j I dlatego świat ten garnie się ściśle i wier- 
nie dok'ła sułtana, który jest oraz kalifem (gło- 


I rzeczywiście! Zmarszczki schwycone do 
góry stanowczą ręką prawdziwej władzy, uchy 
liły swoje rebelanckie grzbiety - i one znikły! 
Tak Austrya okazuje czasem więcej energii w 
małych administracyjnych porządkach, aniżeli 
w rzeczach na pozór ważniejszych, jak np. od- 
mowa rekruta przez Węgry. Bądź co bądź, fałdy 
znikły i dama była znów pełną wdzięczności 
i podziwu. s 

— Zkąd pan komisarz wie, co robić z fał- 
dami u sukien damskich? — zawołała naiwnie ? 

— Pani — odrzekł komisarz, posterunek 
w Zakopanem jest placówką społeczną, która 
ześrodkowuje w sobie wszelkie człowieczeństwo, 
a więc nie są mi obce fałdy, jak nie ludzkiego... 

Dame, «tóra była z Królestwa 1 dotychczas 
gorliwie ganiła wszystko, co galicyjskie i austry- 
ack.e, poczuła od tej chwili przewrót w swych 
sympatyach: ani Austrya nie była tak strupiesza- 
ła jak utrzymywano, ani w.Galicyi i Zakopanem 
taki brak ładu, jak niektórzy twierdzili, sądząc 
powierzchownie po papierkach, uganiających się po 
ulicy i po woniach Erupówek. Tak to małymi 
środkami osiąga się czasem wielkie rezultaty. 

Wracając do komisarza, i mimo, że zega- 
rek wskazuje dopiero godzinę jedenastą rano, 
muszę tu zakończyć ten okres jego Życia, rozpo- 
częty wczoraj przy pomniku Chałubińskiego naj- 
p zód dlatego, :ż odtąd miał jakąś komisyę elek- 
tryczną czy kanałową, bez żadnego szerszego, 
ogólno ludzkiego znaczenia, a potem, iż będąc 
mniej wytrenowaną w służbie rządowej, niż mój 
bohater, czuję się tak zmęczoną podsiuchiwanięm 
tych dotychczasowych jego czynności, iż narazie, 
z powodu osobistego osłabienia, muszę zamknąć 
ten kulturalno-etnologiczny obrazek, w nadziei, iż 
przekona wszystkich, którzy narzekają na biuro- 
kratyzm austryacki, że się już przeżywa i przy- 
biera formy coraz więcaj ludzkie i żywotne. 

Walerya Andrea. 


jak w Egipcie mahometanie z entuzyazmem świę- 
cą rocznicę jego wstąpienia na tron. Turcya, to 
jedyne niepodległe jeszcze państwo świata isla- 
mickiego. 

Ślepa nienawiść turkożerców spycha wszy- 
stką winę na Bałkanach na samych tylko maho- 
metan. Jeżeli się kuleje żelazne i okręty w po- 
wietrze wysadza dynamitem, kobiety i dzieci o- 
kratnie wyrzyna, kraje ogniem i mieczem pusto- 
szy, to są to lekkie grzechy, o ile są przez chrze- 
ścijan popeiniane, Ale jeśli Turcya środków obro- 
ny się chwyta i bunt chce stłumić, wtedy okrzy- 
kują to jako najhaniebniejszą ze wszystkich zbro- 
dni. Taka nienawiść może tylko pogłębić prze- 
paść między muzułmanami a chrześcijanami. 


Sama przez się sprawa macedońska nie 
jest sprawą wiary, tylko sprawą rasy. Greccy 
i rumuńscy chrześcijanie Macedonii wcale nie 
uważają Bułgarów za braci i dobrowolnie nigdy 
nie dopuszczą do utworzenia państwa wielko-bułgar- 
skiego. Macedonia, to druga Jerozolima — jeśli 
się chrześcijan samym sobie pozostawi, to nawza- 
jem zarzynać się będą. 

Ale dopóki jeden żołnierz turecki żyw będzie, 
muzułmanie nie ustąpią z Macedonii, zanadto 
bowiem głębokie rany sercom wszystkich maho- 
meian zadała utrata Rumelii Wsebodniej i Krety. 
Dlatego też sułtan nie może dać posłuchu mądrym 
państw europejskich radom, —- najwyższy władca 
isiamiekiej społeczności religijnej związan: jest 
wo!ą swoich ludów i interesami swego państwa, 
Jednomyślny zaśgłos muzułma- 
nów domagasięw obecnejdobie 
wojny. Tylko pogram Bułgaryi zdoła raz na 
zawsze położyć kres buntom i w ogóle umożliwić 
reformy. 

Stanowisko Rosyi jest niejasne i pełne 
sprze :zności, wszelako zawikłauia w Azyi wscho- 
dniej z.auszają ją do pewnej powściągliwości w 
sprawach bałkańskich, co czyni sprawę mace- 
dońską mniej niebezpieczną. Niechaj tedy sobie 
Serbia łączy się z Buigaryą, tryumfu sztandarów 
tureckich to nie powstrzyma. 

Tak więc nastała dla rozwoju islamu nie- 
wątpliwie doba stanowcza, a dzieląca ją od Euro- 
py przepaść jest głębsza, nıż kiedykolwiek da- 
wniej. Ale j;szcze można rzucić pomost zapo- 
mocą więcej ludzkiej i sprawiedliwszej polityki 
wobec dwustu milionów manometan. Wystarczy 
obchoazić się z nimi jak z 'udźmi i przekonać 
chrześcijan tureckich, że się za członków państwa 
ottomański*go uważać, do pomyślności jego 
rę:ę wspólnie przykładać powinni — kończy Mu- 
stafa Kam |-bej. 

Juścić w głowach muzułmańskich świat się 
inaczej przedstawia, ale i niewątpliwie z tymi 
dwustu milionami ludności islamickiej Kuropa 
wkrótce liczyć się już będzie musiała. 


Korespondencye. 


Rzym 19. września. 
(Wielkopańska siedziba tracacielki. — Jej spólnik 


fotograf. Popularny lekarz przed kratkami. — 
Eksaamacya zwłok męża. — Sacra auri Tames, — 
Jeden z wielu przykładów. — Uwięsienie Brygidy 


Ubaldelli ) 


Mamy tu teraz wielkie upały; w mieszka- 
niach, na ulicach skwarno i duszno; od dni kilka 
bowiem dmie suchy, gorący sirocco. Ma się wra- 
żenie, jak gdyby z olbrzymiego pieca zioną! żar na 
wszystkie strony miasta. Wietr afrykański aroży 
się teraz po całym półwyspie i daje się we znaki 
nie tylko mieszkańcom wielkich miast, ale i wai. 
Zmośniejszem jest jeszcze powietrze nad morzem, 
w polu otwartem i w górach. To też co żyje, 
ucieka bodaj na kilka godzin za miasto, by użyć 
nieco chłodu. 

Wczoraj wieczorem, wracając z takiej wy- 
cieczki, przechodziłem koło Porta Salavia i wtedy 
wpadła ai w oko malowniczo położona elegancka 
willa, o której teraz często wzmiankuje się w 
dzienikach. Dokoła pałacyka stare, szumiące drze- 
wa; w oknach ciemno; widocznie nikt tam nie 
mieszka, pusto i głucho. 

A jakże inaczej było w tej willi przed kilku 
jeszcze laty! Powozy ciągnęły sznurem, a wy- 
kwintna, urocza pani domu witała w swych sa- 
lonach najwybitniejszych przedstawicieli nauki, 
sztuki, polityki, aryste <racyi rzymskiej, reprezen- 
tanctow prasy cvudziennej. Któżby za owych świe- 
tnych czasów powiedział, że owa wytworna dama 
za lat kilka stanie przed kratkami sądowemi pod 
zarzutem rozlicznych, ciężkich zbrodni! Wówczas 
wyśmiano by go, a dziś nikt ne wątpi, że br. 
Bice Ubadelli, z domu Brygida Collini — to wy- 
rafinowana oszustka, a zarazem zbrodniarka po- 
tworna. 


W miarę rozwoju śledztwa coraz to nowe 
skandale wychodzą na jaw, a zarazem mnożą się 
aresztowania. Niemałą sensacyę wywołało are- 
sztowanie lekarza, dr. Antcnia Magagnini i foto- 
grafa De.ia Graziotti. Ten ostatni dokonywał mo- 
mentalnych zdjęć w czasie wielkich uroczystości, 
gościny monarchów itd. Odbitki sprzedawał pise 
mom ilustrowanym. Ageaci przybyli doń o go 
dzin'e 5 zrana i zastali go śpiącego. Domownicy 
starali się zwieść detektywów, mówiąc, że Gra- 
ziotti wyjechał. Człowiek len figurował jako świa- 
dek na rzekomym testamencie siostry Brygidy. 
Testament ów posłużył do spełnienia oszustwa na 
szkodę tow. asekuracyjnego. Zaraz przy pierwszem 
przesłuchaniu udowodniono mu, że wiedział, iż 
siostra zbrodniarki żyje i był obecnym przy pod- 
stawianiu trupa staruszki. 

Dr. Magagnini był tym, który leczył rzeko- 
mą Elżbietę Collini. Sąd zarzuca mu, że romyśl- 
nie nie agnoskował przyczyny śmierci, ani nie 
przeprowadzał sekcyi zwłok. Daiej zarzucają mu, 
że wiedział o oszustwach Brygidy, a co najważ- 
niejsza, znał jej starszą siostrę, Elżbietę i swego 
czasu ją leczył. W akcie zajścia podał, że liczyła 
około 50 lat. 

Wiedział, że E. Collini była kobietą inteli- 
geniną, dobrze ułożoną, gdy tymczasem kobieta, 
którą on wraz z Brygidą podstawili za Elżbietę, 
była f/4-letnią staruszką, nazwiskiem Allegrini. 
Od wielu lat widywano ją u stopni bazyliki św. 
Piotra że rzącą; była kulawa na prawą nogę. 
Magagniniemu zarzucają, że wraz ze zbrodniarką 
utruli tę biedaczkę. 


Aresztowania lekarza dokonano wczoraj, 
o godz. 11. w nocy, w aptece Cingolani. Komi- 
sarz Wendel udał się najpierw z 2 ajent imi do 
jego mieszkania; nie zastawszy go, podążył do 
apteki. Tam mu powiedziano, że doktor ma przyjść 
za t} godziny. 

— Ecco il dottor Magagwini — rzekł 
póżnie: aptekarz, prezentując komisarzowi le- 
karza. 

— Desidera? (Co pan sobie życzy ?) — za- 
pytał dottor Antonio. 

— Abbia la coytssia, dottors, di favorive 
a casa mia (bądź łaskaw doktorze, potrudzić się 
do mego domu) Mam synka, który nagle się 
rozchorował i potrzebuję pańskiej porady. 

— Nie możnaby tego odłożyć do jutra? 

— Nie doktorze! Bille deve essertanto gon- 


skawie). 

— Pan mieszka daleko ? 

— Nie, bliziutko. A zresztą, czeka powóz. 

— A Regina Coeli! (do więzienia śledcze- 
go) zawołał komisarz do wośnicy. 

Doktor zbladi i starał się oponować. 

— Ma come? Ma perché? Ch é lei? 
(Ależ jak ? Ależ dlaczego? Kim pan jest?) 

— Jestem komisarzem  policyi, nazwisko 
moje Wendel, oto rozkaz uwięzienia pana! 

Tu trzeba jeszcze dodać, że dr. Magagnini 
miał rozległą klientelę, był swego czasu lekarzem 
pułkowym i miał za tydzień poślubić córkę boga- 
tego właściciele winnic. 

Wspominałem w poprzednim liście, że Bry- 
gida krótko żyła ze swym mężem i że ten w pa- 
rę lat po ożenieniu się zmarł. Teraz śledztwo 
wykazało, że Serafin Ubaldelli został otruty. Ro- 
dzina zmarłego zażądała ekshumacyi zwłok. 

Brygida Ubaldeili była niesłychanie roz 
rzutną. Przetrwoniła swój posag i majątek mę- 
żowski, straciła część spadku, należnego po sio- 
strze Elżbiecie, 

Za pobytu w Rzymie uczyniła się niezbędną 
pośredniczką dla wszelkich większych pertrakta- 
cyj, dla koncesyj państwowych; utrzymywała 
stosunki ze wszystkiemi ministerstwami, prowa- 
dziła procesy osób trzecich, spełniała najpouf- 
niejsze, znakomicie rentujące się sprawy. Można 
sobie wyobrazić, iie kroci dostało się w jej ręce. 
Wszystko to jednak nie wystarezało dla jej żą- 
dzy błyszczenia i zwracania na się powszechnej 
uwagi. 

Brygida nie gardziła i drobniejszemi suma- 
mi. Oto razu pewnego spotkała cudzoziemkę, na- 
zwiskiem Amalia Goth. Ta zagadnęła ją, zapy- 
tując o tę a tę ulicę. Ubaldelii wdała się w ::zer- 
szą rozmowę i dowiedziała się, że p. Goth szuka 
mieszkania. Oszustka ofiarowała jej pokój w swej 
willi. Amalia mówi, że wiele płacić mie może; 
tamta zgadza się na cenę najniższą. 

Po kilku dniach Brygida dowiaduje się, że 
jej lokatorka ma przy scbie 1.000 franków. Wpa 
da więc do pani Goth, lamentuje, powiada, że 
jeśli nie zapłaci pewnemu  wierzycielow! natych 
miast 800 lir, czeka ją skandal. Amalia bez wa- 
hania pożycza gospodyni 800 lir „na 24 godzin*. 
M:ja 34 dni, a o zwrocie ani mowy. Goth nie 
usiłowała nawet udawać się na drogę sądową. 
Dowiedziała się bowiem, że u tej kobiety bywają 
ministrowie, senatorowie, generałowie, deputowa 
ni. Któżby sobie narażał tak wpływową damę! 

„Gdy już sytuacya Brygidy stała się nie- 
iwożliwą, gdy tracić poczęła grunt pod nogami, 
kazała spakować rzeczy i z ustronnej willi posta 
nowiła przenieść się do śródmieścia. Właśme dwa 
powozy spieszyły galopem do Rzymu, gdy w tem 
dwaj nieznajomi: zakonnik i myśliwy zatrzymują 
powóz, w którym jechała donna Bice. Byli to 
dwaj detektywi. Brygida broniła się... sztyletem ; 
była jednak beasilną w obec przemocy. W śledz 
twie nie traci dobrego humoru; zaprzecza wszyst- 
kiemu, grozi skandalami. Tych bez wątpienia nie 
braknie, ale też i potworna zbrodniarka nie ujdzie 
zasłużonej kary. K. Roszczyć 


KRONIKA. 


Lwów, dmia 38. wrseśnia 1903 
Kalendarzyk. 


We środę 23. września. Tekli P. — Gr. kat, 
nodory. — Kal, słow, Bog.eława. 

Wschód słońca 654 zachód 5'49. 

Wa czwartek %4. w: ia Gerarda Bisk. 
kat. Fteodory Prep — Kal. słow. Homira. 

Wschód slońca 5'56 zachód 5'48. 

W piątek 26. września Kleofasa M. 
Awtemona. — Kal. słow. Świętopełka, 

Wschód słońca 5:57, zachód 6-46. 


My- 
— Gr. 


— Qr. kat. 


— Masz fojleton. W tych dniach rozpoczniemy 
| drukować w fejletonie romans Jona Aoldmara 
| „Czy jest serce?*, Raecz troszeczkę może moderni- 

styczne ale nadzwyczaj oryginalna. 

W tece redakcyjnej mamy nadto nowelę Mie- 
czysława Pinińskiego „Stary“, świetny szkic 
z życia na wsi i Romualda Theodorowicza 
„Obrazki z prowiucyi*, kipiąc: werwą i humorem. 


Pronumeratorowie nasi mogą po zniżonej 
cenie, bo zamiast D koron sa 8 koz. 50 hal. wraz 
z posyłką pocztową, nabywać pierwszy seszyt „Al- 
bumu r. 1830181*, zawierającego wizerunki, suto- 
grafy i życiorysy Polaków i Polek, uejmujących 
wybitniejsze stanowiska na kurtach historyi roku 


1880481. 


Aroyksiążę Leopold Salvator w towarzystwie 
ks. Alberta Wóńrtamborakiego, przejechał dziś nad 
ranem z Wiedniu przez Lwów, udając się do 
Wygody. 

—  Ddznaczenła. Cesarz nadał starszym wetery- 
narzom powiatcwym: Zygmuntowi Fertigowi w Pod- 
górzu, Stanisławowi Kwiecińskiemn w Rzeszowie 
i Janowi Skucińskiemu w Horodence złote krzyże 
zasługi z koroną. 


Mianowania. Prezydent ministrów zamiano- 
wał starazych oficyałów kancelaryjnych : Michała 
Sekundę i Edmunda Gołembiowaskiego w Nowym 
Sączn starszymi naczelnikami kancelsryi, pierwsze- 
go w Tarnowie, drugiego w Wadowicach. 


Z armii. Rotmistrz Jan Koch przeniesiony 
s Drchowyża do Stadl, a rotmistrz Gustaw Keller 
s Radowieo do Progi, rotmistra Henryk Wieder- 
sperger przeniesiony z Drohowyże do Radowiec, 
porucznicy T. Piwnioska przeniesiony x  Droho- 
wyża do Pragi a Fryd, Mandell z Pagi do Drcho- 
wyża. Porncznicy Kar. Weissbecker przeniesiony 
u 56 pp. do 71 pp Przenienieni lekarze pułkowi : 
J. Sternschusa z 89 do 101 pp, Igu. Zieliński 
z 1 p. uł. do 89 pp. P. Geisler z 10 pp. do 29 
p. art, dyw. i Rysz. Balwa s 20 pp. do 4 bat. 
strz. W stosunek pozasłużbowy przeniesiony podpor. 
rez, Maryan Dziewoński z 90 pp. Stopień oficerski 
złożyć pszwolono porucznikowi 58 pp. Wino. Schin 
delarowi 

Niedziela w armil. Ministerstwo wojny sa- 
rządziło, ażeby w niedziele i Święta zaprowadzono 
w armii dla oficerów i wszystkich żołniersy su- 
pelny odpoczynek, 


Kronika lwowska. 


Wioska ayencya konzularna we Lwowie. 
Rząd włoski postanowił otworzyć we Lwowie z 
Nowym Rokiem nie konzulat, jak to było pierwo- 
tnie zamierzone, lecz jedynie agencyę konzularną, 
podobnie jak to uczynił rząd republiki francu- 
zkiej. 


Okradzenio cerkwi. Dnia 24. sierpnia br, 
skradziono w oerkwi w Podnorcach dw: kielichy 
posłacane s patyną pozłacany krzyż z ołtarza, 
8 łyżeczki do komunii i około 4 kor. x rozbitej 
nuszki. Sprawców tej kradzieśy nie scnwycono. Aż 
oto zgłosił się w policyi lwowskiej portyer kolejo- 
wy z Podzamoza i przedłożył zawiniątko, złożone 
u niego przez jakiegoś blondyna niskiego wzrostu, 
w którom znajdowały się dwa kielichy i krzyk. 
Portyer zeznał, że zawiniątko to słożył u niego 
jakis ozłowiek z początki m września, Poni :waż 
człowiek tən dłuższy ozas nie zgłiszał Bię po od- 
biór zawiniątka, portyer rozwinął pakiet i znalazł 


ozas potem zgłosiła się w kościele OQ. Jezuitów 
jakaś kobieta i oddała zakrystyanowi wierzch kie 
licha i patynę, zaalewioną na głównym dworcu. 
Wszystkie te rzeszy sułożono w  policyi, „a jak 
Stwierdzono, pochodzą one z kradzieży w Pod- 
horcaci . 


Kronika krajowa. 


Obywatelstwe honorowe nadała gmius Kol- 
buszowa radcy sądowemu p. Celestynowi Męciń- 
skiemu. o 


Wybory do rady powiatowej borodeń- 
skiej rozpisane zostały na ©. listopada z gmin 
wiejskich, na 9. listopada u miast i na 10. listo- 
pada z wię.Bzej własności. 


Schronisko przy Morskiem Oku. To"arzy 
stwo tatrzańskie w Krakowie zwróciło się do sej- 
mu z prośbą o zaknpno akcyj za 40 000 koron na 
budowę nowego s hroniska przy Morskiem Oku. 
Osobno zarządziło energiczną sprzedaż udziałów na 
tę budowę w Krakowie, Warszawie, Lwowie i Po. 
znaniu Największym popytem oieszą się udziały 
po 100 koron. Budowa schroniska zależy od na- 
bycia większej liczby udziałów ze strony sejmu. 


W Rudkach rozpoczął się dziś pierwszy kurs 
pożarnictwa dla delegatów kółek rolniczych Na 
kurs zgłosiła się duża liczba uczestników. Kurs 
otworz ł inspektor podatkowy Surówka. 


W nieszczęśliwym Złoczowie '|zisiejszaj nocy 
znowu wybnobł pożar. Rożarzyły sią zwęglone 
zgliszcza, buchnęły piomiinie i szerząc się, objęły 
domy uratowane z ostatniej pożogi. Pięć domów 
spłonęło. 

W Przemyślu odebrał sobie życie 20-letni 
uczeń kursu handlowego, Szymon Zawadowicz. Za- 
plątał się w stosunek z kawiarką, Anu Despeni- 
cówną, która go wyzyskiwała i groziła oofnięciem 
względów, gdyby mie mógł nastarczyć jej wyma- 
ganiom, Zawadowicz popadł w długi lichwiarskie i 
rodzina myśiała już o rozciągnięciu nad nim kura- 
teli. W ostatnich dniach przysłała mu matka 
100 kor., a równocześnie przyjechała z Babic jego 
siostra, wiedziona złem przeczuciem. Zawadowicz 
ujrzawszy siostrę, ukoczył gwaltownie do swego 
pokoju, zamknął go i strzałem z rewolweru w pra- 
wą skroń pozbawił się życia, 


W Spasowle odbył się przy licznym sjeżdzie 
rodziny i obywatelstwa ckolicznego pogrzeb Ś. p. 
Zofii u Polanowskich Szymanowskiej. Z nią zeszła 
do grobu postać niezmiernie charakterystycznu 
dzielnej, zapobiegliwej i mężnej niewiasty, która 
umisła stawić odważnie czcło wszelkim tradnościom 
kyciowym i pokonywać je siłą woli. Do późnej 
starości liczyła 82 lat wieku -- zachowała 
przedziwną przytomność umysłu i niezmośżoną ever- 
gię, obok wielkej dobroci serca i szlachetności 
uczuć. Cześć jej pamięci | 

W Tarnopolu odbyło zię dnia 20. bm. zgro- 
madzenie urzędników prywatnych okręgn tarnopol- 
skiego, ue którem zastanawiano sią nad sprawami 
zawodowóemi, poozem wyrażono szereg postulatów 
do zarządu towurzystwóm i wyrażono uznanie do- 
tychczasowemu przewodniczącemu oddziału. p. Wi- 
laxowi, który przenosząc się na inne miejsce, od- 
dał kierownictwo oddziału w ręce p. E, Kruazei- 
nickiego. 

Z Bukowiny. Wieś Eryszozatyk, leżąca nad 
Dniestrem własność p. Tabory, nabył na licytacyi 
w Czerniowosch, bukowiński bank kredytowy ziem- 
ski za 328.000 kor. Na wiosnę <a nastąpić par 
celacya całego majątku między chłopów, którzy już 
cię zgłosili do kupua poszczególnych części. 


Kronika powszechna. 


S$ Masowe samobójstwo zwierzchności gmin 
nej, z powodu defraudacyi. Z Budapesztn donoszą, 
ik w gminie Peszoz, w południowych Węgrzech, 
popełniła szmobójstwo cała zwierzchność gminna, 
z powodu defraudacyi. Onegdaj rano powiesił się 
sędzia gminny Potoczkay; Gxuwagier jego, kusyer 
gminny Mikulay, dowiedziawszy się o tem, za- 
strzelił stę. Wójt popełnił również zamach samo 
bójczy, lecz uratowano mu życie, Zarządzone na- 
tychmiust szkontrum kasy wykazało, iż gmina 
okradaną była przez swych zwierzchników, którzy 
ukrywali defraudaoyę za pomocą fałszowania ksiąg 
kasowych. 


8 Ralf Modrzejewski inżynier, eyn słynnej 
artystki, niegdyś celujący wychowanie. szkoły dróg 
i mostów w Paryżu, a od lat kilkunastu budujący 
mosty w Ameryce, zjednał sobie sławę jako inży- 
nier. Oto co świeżo o nim pisze Wiliam E, Ortis. 
Największym i nalwaźniejszym z obecnie budowa- 
nych w Ameryce jest most przez rzekę Mississipi 
między Thebes w stanie Illiuois a Gray's Point, 
Cała budowa ma sześć i pół mili ang. dłngości, 
Sam most jest ma 2750 stóp długi z pięcioma 
przęsłami. jedno z nich ma 671 stóp, dwa 518 a 
dwa 521 rozpiętości. Koszta budowy wyniosą 
2.600.000 dolarów. Projekt budowy wykonał p. 
Ralf Modrzejewsk z Chicago. P. Modrzejewski, 
który jest uważany za najznakomitszego konstru- 
ktora mostów w Stanach Zjedaoozonych, jest sy- 
nem p, Modrzejewskiej, słynnej polskiej artystki, 
a mieszka od dwudziestn lat blisko w Chicago. Wy- 
konał on również projekt wielkiego mostu w Mem 
phis, który jest obecnie największym mostem tego 
rodzaju w Ameryce. Dłuższy jast niż m.st obecnie 
bućowany, ale nie tak olbrzymi, gdyż ma tylko je 
der tor, dodozas gdy ten ostutLi będzie miał dwa. 
Most ten, budowany za staraniom kilku kolei że 
laznych, ma wielkie znaczenie gdyż obecnie do 
przewozu pasażerów i towarów używe sią w tem 
miejscu tylko promów. Most mial być skończony 
w przyszłym roku, nie tecmin ulegl zwłoce w sku 
tek rozmaitych przeszkód. Glówna, że nie mo- 
żna znaleść robotników. Z początku pracowało 
kilkuset Murzynów ; jeden z nich został zlyncho- 
wany, Padło na niego podejrzeaie o zbrodnię i bez 
sądu powieszono go na drzewie. Reszcie czarnych 
polecono opuścić okolicę, W skutek tego w maju 
rb. porzucili robotę. Pize.zł miesiąc nie można 
było rozpocząć roboty, tak trudno było o białych 
robotników. Prawie wszystkich trzeba sprowadzuć 
z Nowego Jorku, ale klimat ım nie służy i trzeba 
będzie n ejednokrotnie powięł:saać ich liczbę, jeśli 
most ma być ukończony w ozuaczonym czasie. 


$ „Venti Settombre*. W dnia 30. bm. obsho- 
dziły Włochy urzędowe rocznicę zboru Rzymu 
przez wojska powstańcze Gavisaldegc. Według sa- 
powiedzierego programu w cbshodzie uozes*niszy - 
iy wszystkie związki rojalictyczne i wojskowe 
Masouerya wystąpiła w tym roku fsyalnie (dzie- 
je się to po raz pierwszy od roka 1870), Loża 
wielkiego Wschodu święciła wraz z rooanicą za 
born uamięć najwybitniejszych zmarłych w tym 
roku członków swych, Jana Bovio i Menottiego 
Garibaldi  Walczące z sobą partye radykalne: 
socyalistyczna i republikańska wystąpiły po raz 
pierwszy od lat 80 pospołu i ze sztandara ui. Cho- 
rągwie były okryte krepą, co wywołałc niezado- 
wolenie wśród monarchistów, W ciągu pochodu 
przez miasto policya nakazała usaną$ krepę, 8 to 
dla uniknięciu zamieszania. Ponieważ rudykali 
mieli wygłosić szereg mów przeciw oaratowi, wła- 


dze bezpieczeństwa poczyniły sserokie przygotowa”. 


nie, by nie dopuścić do tych mów, które wyr©- 
łałyby niewątpliwie zaburzenia. Ambasada rosyj- 
ska była przez cąłą dobę strzeżona przez wojsko. 


i 


& Przyjaciel ministra Wielką rolę w zawie- 
rusze serbskiej odgrywają obok przeciwieństw po- 
litycznych, także, jak we wszystkich niemal spra- 
wach ludzkich, zawiści i ambicye osob'ste. 

Dr. Bernfeld, do niedawna rabin Belgradu, 
był właśnie świadkiem humorystycznej scenki, ja- 
ka się rozegrała w pokoju andyencyonalnym mię- 
dzy ministrem a jakimó przybyłym na posłachanie 
fryzyerom 

Dr. Bernfeld oczekiwał na wyjście ministra, 
gdy nagle do pokcjn wpadł jek się później 
dowiedzieł, były fryzyer, któremu się pracować 
nie chciało -- z hałasem jakiś mężczyzna i zaczął 
niecierpliwie przechadzać się po sali. Gdy ujrzał 
wchodzącego ministra, podskoczył ku niemu, wi- 
tając go głośnym okrzykiem. 

Jsk się masz, kochany IKostka? 
Minister skłonił się grzeeznie i zapytał, ose- 
go sobie życzy ? : 

— Prayjacielu — odpari przybyły — należę 
także do radyicałów. Teras są ciężkie czasy, nie 
wiedzie mi się; postaraj się dla mnie o jaką po- 
Badę rządową, to będę ci wdzięczny xa poparcie. 

— A jaką chcesz objąć posadę rsądową? — 
zapytuje minister, 

Zarianuj mnie naczelnikiem okręga X, 

— (o mówisz? Jakież masa kwalifikacye na 
taki ursąd. 

-- Przyjacielu — odrzekł fryzyer — znamy 
sig dobrze, pocóż mamy się oszukiwać? Przecież 
wiem doskonale, że ty nie masz więkazych adol- 
ności odemnie, a mimo to jesteś ministrem. Pa- 
miętaj o mnie, mój kochany, proszę cię. Daj mi 
na urmsymanie, nie zapomnij wynaleźć mi korsy- 
sing posadę, do widzenia | 

„Ilekroć słyszę o nieporozumieniach między 
przedstawłcielami władzy w Serbii, przypomina mi 
sią ta rozmowa, której byłam maocznym świaąd- 
kiom“ -—- kończy były rabin serbski. 


$ Do charakteryotyki demonstracyi ruskiej 


w Połtawie, o której już pisaliśmy, dodać należy 
wyjaśnienie, nadesłane do Dsła z Połtawy. Choę 
sprostować wiadomość --- pisze korespondent ego 
dziennika — podaną w ostatniej korespondencyi, 


iś czytunia alresów w języku ruskim zakazał gu- 
berzator połtawski. Otóż rzecz się miała inaczej, 
bo zakaz wyszedl od samego ministra spraw we- 
wnętrznych, Rzecz tutaj powszechnie znana, iś w 
aprawie uroczystości Kotlarewskiego pomiędzy p. 
v. Plewe a gubernatorem połtawskim była żywa 
wymiana depesz i że Plewe przesłał w obszernej 
depeizy instrukcye i zlecenia, co do stanowiska 
i postępowania rządu wobec tej uroczystości, 

Otóż p. v. Plewe zakazał używania języka 
ruskiego, zakazał zasadniczo nawet gościom, przy- 
byłym z Głalicyi, równocześnie jednak dał guber- 
natorowi Bzurokie pełnomocnictwo postępowania, 
w miarę potrzeby, w sposób odmienny i właśnie 
wskutek rozporządzenia gubernatorskiego, mogli 
Rusini galicyjsoy odezytywać adresy po rusku. To 
też i demoastracya połtawaka zwracała się tylko 
przeciwko p, von Plewe, 


— Nakłader firmy 'wowskiej Rohatya i Ulam 
wyjdzie w tych dniach najnowszy „Kalendarzyk 
finansowy“ na rok 1904, nadzwyczuj bogatej tre- 
ści zwłaszozn w sprawach bankowych i finango- 
wych. Firmę tę, choć miodą, polecamy czytelnikom 
naszym jak na,goręcej gdyż rzeczywiście zasiuguje 
na poparcie. Kalendarzyk firma ta wysyła na żąda- 
nie zupełnie bezpłatnie. Zwracamy toż uwagę na 
anons tejże firmy. 


Ze stowarzyszeń. 


Zarząd „llluuteryi”* zawiadamia, że zobianie ozłon- 
ków odbędzie się w środę 28. bm. o 7. wievaór (plac 
Strzelecki 6.). 


%*% 

Z notatnika wioczęgi. 
Nu jej paluszku białym, śligranowym śliczny 
pierścionek i obrączka nowiatka. Na jego palon ` 
grubym, opalonym, także śliczny pierścionek i o- 
brączka nowiutka, 
Pochyliła się ku niema figlarnie. 
— Dziś Stasiek, kot wąsaty, saśanduje swej 
żouce... tinge!! 
Wyraz: tingel — wymówiła tak, jak uczeń, 
czujący w kieszeni patent z ukończenia gimnazyum, 
wymawia: Teraz wazystko mi wolno, 
-- Pyszna myśl! Łobuzik serdeczny pójdzie 
z męśwm do tingla! 

A potem na kolacyjkę do „abinetu, 
— Uściskałbym cię, wiochno. 
— Uściskasz, gdy... 
Ressvy nie dosłyszałem, bo figlarka apostcze- 
gla nareszcie, że zbyt blisko ich stolika siedzę i 
szepnęła ostatnie słówka do ucha „Staśkowi, kotu 
wąsatemu *, 
A 6. p. Klementyna z Teńskich Hoffmanowa 
pisała: „Najszozęśliwsze małżeństwo jest zawsze 
trudnem jarzmem“, 
Cv za przedpotopowe pojęcie | 


stan powietrza. Spr-woza Lio Centralnej Stue 
3yi mwtsorologicznej we Wied iu 1 aastrya<«ich kolei 
„aństwowych.) Dnia 21. września 1908 u godzina 7, rano 
Usernio xoe + 87, Tarnopol ++'—, Lw`w <póó, Skole 
'—, Przemyśl —'—, Jarosiaw -4-54 Tarnow 4-37 Nowy 
Zagora + 18'8. Kraków 4-66, Praga +88 W sień +58 
Jemueriog +78, Budapeszt -+—'—, lsuni 4-7'6, kin” 
+14 0), 'ryest +109 Celayu: : 


MAŁY FEJLETON. 


Z pamiętnika 
pomoenika buchaitera. 
(4 rosyjskiego). 
R. 1863, d. 11. maja. Buchalter nasz, 60- 
ietni Głotxia, będąc chorym na kaszel, pił mleko 
a koaiakiuinm i dostał z tego powodu białej go- 
vączki. 
Doktorzy ze zwykią pewnością siebie twier- 
dzą, Że jutro umrze. No, nareszcie uustanę bue 
chalterem| Już dawno mam to miejsce przy- 
Jbiecane. 
Sekretarz Kieszczew pójdzie pod sąd za 
pobicie interesania, ktory go nazwał biurokratą. 
To juź, zdaje się, rzecz postanowiona. 
Zacząłem używać dekoktu przeciwko kata- 
rowi żołądka. 

R. 1865, a. 3. sierpnia. Buchaiter Głoikin 
znów choruje na piersi Dostał kaszlu i pije mle- 
ko z koniakiem. 

Jeżeli umrze, ja zajmę jego posadę. Mam 
nadzieję, ale siahą, gdyż widocznie biała gorączka 
nie zawsze bywa śmierielną. 

Kłes'czew wyrwał pewnemu Ormuianinowi 
weksel i podarł. Prawdopodobnie sprawa pójdzie 
na dregę sądową. 

Pewna staruszka mówiła mi wczoraj, że 
mam nie katar, lscz ukryte hemoroidy! To bar- 
dzo być może! 


R. 1867, d. 30. czerwca. Gazety piszą, że 
w Arabii szerzy się cholera. Może być, że i do 
nas przyjdzie, a wtedy otworzy się dużo wa- 
kansów. 

Może stary Gło:kin umrze i ja dostanę 
miejsce buchaltera. Twarde życie ma ten czło- 
wiek. Podług mnie, żyć tak długo, to po prostu 
niegodziwość, 
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Czegoby tu używać przeciwko katarowi ? 
Może siemienia cytwarowego ? 


R. 1870, d. 2. słycemią. Przez całą noc 
pies wył na podwórzu u Głotkine. Kucharka mo 
ja Pelagia mówi, że to niezawodna zapowiedź 
śmierci. 

Do godziny drugiej w nocy rozmawiałem 
a nią o tem, że gdy zostanę buchalterem, kupię 
sobie futro szopowe i szlafrok. Może się nawet 
ożenię. Ma się rozumieć, że nie z panną, bo to 
na mój wiek nieodpowiednie, lecz z wdową. 

Wczoraj Kleszczewa wyrzucili za drzwi z 
klubu za to, że opowiadał głośno nieprzyzwoitą 
anegdotę i wyśmiewał patryotyzm członka depu 
tacyi handlowej, Poniuchowa. Słyszałem, że ten 
ostatni podaje skargę do : adu. 

Mam zamiar iść do doktora Botkina z tym 
swoim k .tarem żołądka. Mówią. że leczy do- 
skonale .. 


R. 1878, d. 4. czorwca. Gazety donoszą, że 
w Wietlance panuje dżuma. Piszą, że ludzie 
padają, jak muchy. Głotkin pije z tego po- 
wodu pieprzo zkę. No, taki-mu dziadowi chyba i 
pieprzówka nie pomoże. Jeżeli przyjdzie do nas 
dżuma, to jaż na pewno zostanę buchalterem. 


R. 1893 d. 4. czerwca. Głotkin umiera. 
Byłem u niego i błagałem ze łzami, aby mi prze- 
baczyi, iż śmierci jego oczekiwałem z niecierpli- 
wością. Szlachetny starzec przebaczył mi wspa- 
niałomyślnie i poradził, abym od kataru używał 
kawy śołędziowej. 

A Kleszczew znów omało co nie dostał się 
pod sąd: zastawił u żyda wynajęty fortepian. I 
pomimo to wszystko, ma już Stanisława i rangę 
asesora kolegialnego. Dziwna rzecz, co się lo 
dzieje na tym świecie ! 

Imbieru 2 łuty, galgantu 1 i pół łuta, pio- 
łapu 1 łut pieprzu tureckiego 2 łuty; zmieszać 
dobrze, nalać na to sstof wódki i zażywać od 
kaiaru po kieliszku na czczo, 


R. 1883 d. 7. cserwca 
liśmy Głotkina. Niesiety, nie przyniosła mi ko- 
rzyści śmierć tego starcal Sni mi się po nocach 
w białym całunie i kiwa ba mnie palcem. Prze- 
klęte szczęście mojel Nie ja zostałem buchalterem, 
lecz Czalikow. Nie ja dostałem tę posadę, lecz 
młody smyk, którego protegowała ciotka genera- 
łowej. Wszystkie nadzieje moje stracone! 


R 1886 10. cserwcą. Czalikowowi żona u- 
ciekła. Może z rozpaczy targnie się na życie swo- 
je? Jeżeli to zrobi, to ja zostanę buchalterem. 
Już była o tem mowa. To znaczy, że nadzieja 
jeszcze nie stracona. Można będzie żyć i nawet 
doczekać się futra szopowego. Co się tyczy mał- 
żeństwa, to także nie jestem od tego. Dlaczego 
nie miaibym się ożenić, jeżeli się trafi dobra spo- 
sobność! Tylko trzeba się będzie z kim naradzić. 
To krok poważny. 

Kieszczew zamiast swoich wziął kalosze 
radcy tajnego Lurmansa, Skasdal! 

Szwajcar nasz lgnaey radzi, aby na katar 
żołądka używać sublimatu. Trzeba będzie spró- 
bować! A Czechow. 


Wczoraj pochowa- 


Ruch artystyczno-literachi. 


* Na akademię umiejętności w Krakowie pod- 
wyższył rząd w projekcie budżetu na r. 1904. 


subwencyę z 40.000 ua 50 000 koron. 


* Wydawcy dzieł Ibsena obliczają, że utwory 
skandynawskiego posty w oryginale rozeszły się w 
ilości pół miliona egzemplarzy; w tej liczbie naj- 
wyższa oyfra przypada na „Widma“ — 30 tysięcy. 
Jak popularność poety rosa, widać z tego, że 

„Mały Kyolf* rozszedł się w ciągu miesiąca w 
we 18,250 egzemplarzy, a „Borkman* w tym 
samym oxasie w 15 tysiącach. Jeżeli zważyó, że 
szwedzki język jest mało zuany po sa Skandynaw- 
akimi krajami, oraz, że ludność skandynawskiego 
półwyspu nie przenosi 10 milionów, to wypadnie 
uznać, że Ibsen jest bodaj najpopularniejszym na- 
rodowym pisarsem. Jakkolwiek bowiem romanse 
Zoli rozeszły się w ilości 3,211 tys. egzemplarzy, 
w tej licsbie niewątpliwie przessło półtora miliona 
przypadnie na ondzosiemców, posiadających język 
franouski. 

* Chlńczyk o własności literackiej. Zachodnie 
narody cywilizowane uważają za jedną  wybitniej- 
szych zdobyczy nowoczesnych prawo ochrouy wła- 
sności utworów umysłowych. Inaczej zupełnie za- 
patrują się na tę sprawę Chińczycy, Ów naród 
z prastaerą kulturą i niesliczonemi  dziwactwami. 
Niedawno, jak pisze The Academy, w pewnym 
klabie literackim zebrało się grone wybitnych pi- 
sarzy angielskich i rozmawiali właśnie o błogosła- 
wionych skutkach ochrony własności literackiej 
Na sobraniu tem obecny był również pewien Chiń- 
ozyk, bawiący Gzacowo w misyi urzędowej w Lon- 
dynie, a sapytany przez jednego z literatów, jaki 
w Chinach panuje zwyozaj w sprawie omawianej 
odpowiedział mniej więcej w te slowa: „U nas 
literatura nie jest interesem, Od ozasu do CRABU, 
gdy ktoś najlepsze dni śycia Swepo spędził num 
gromadsenia doświadczenia, zdarza się, że „ma toś 
do powiedzenia”, że mniema, iż wykrył jakąś pra: 
wdę, której nie ma prawa ukry'vaó przed swymi 
rodakami. Wówokas sasiada spokojnie do pisania. 
Jeśli zapatrywania jego interesują sąsiadów, cieszy 
się. Jeśli je ladzie przepisują i podają sobie x rąk 
do rąk, autor jest zachwycony. Gdy zaś rezohodzą 
się w oryginale ozy w kopiach do najdalszych pro- 
w.ncyj olbrzymiego państwa, wówczas autor składa 
uazczęśliwiony dłonie i umiera tryumfując. To jego 
wynagrodzenie. Głosił prawdę a wapółcześni słu- 
chali jej i uznali ją. To ma wystarcza, tem się 
zadawala”. 

Biepertuar icairu psem i kicżó. 


„Hamlet“ W. Szekani 
tuje aoi „Klub kowalarówć M. Bałackiego. 
W patek teatr zamknięty. 
W sobotę „Krwawe gody“ A. Lindnera. 
W niedzielą „Krnawe gody” A. Lindnera. 


ikepertunr Iiwowsktego teatru miejsikieg >. 

Ws irog „Posłanioo Nr. 6686* operetka w 8 a. 
z prologiem O M. Ziehrera 

We oswartek „Bogaty wujaszek” 
Kariweisa, 

W piątek „Piękna » Nowego Yorku“ amerykańska 
operetka w 4 a. G. Kerkara. 

W sobotę „Wróg ludu“ saruka w 5 aktach Henr. 


Ibsena. 


kom. w 4 a. K, 


Sylwetki z Zakopanego. 


Iia spodnie tylko do kolan, . długie pończo- 
chy i buty podbite gwoździami. W Tatrach nosi 
„prawdziwą ciupagą* a w Alpach kij lodowcowy. 
= stole opowiada straszliwe historye o drogach 

przepaściami, o szczelinach gleczerów, O 
Bah. śniegach i skałach kruchych, zdradliwych. 
Od rana do nocy spaceruje po pryncypalnych 
alejach i zaczepia przewodników, z którymi gło- 
śne prowadzi rozmowy o wyprawach na szczyty. 
Mianowicie, gdy zbliżają się damy znajome, wy- 
mawia głośno takie wyrazy, jak: Lodowy, Łom- 
nica, Garłuch. Wypraw niebezpiecznych unika, 
jak dżumy, ale gdy w towalzystwie dam pięknych 
wdrapie się na nizki pagórek, w,dyma usta 
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i mówi, że walka z Kaczełkami go nudzi, że 
dziś dla płci pięknej uczynił ustępstwo, ale jutro 
znowu zajrzy w oczy smierci i pojdzie zdobywać 
olbrzymy skaliste. Potem ukradkiem «ciska gara- 
lom w rękę bilet wizytowy i dodając grubszą 
monetę, prosi, aby ten bilei włożyli do pudła 
blaszanego na szczycie zawrotnym. Niechaj tam 
świadczy o jego bytności! Kiedyś znajdzie go jaki 
turysta śmiały « ogłosi światu, Że pan Ildefons 
Gębosz wdrupał się tam, gdzie wlk: » najzuchwalsi 
wspinać się mieli odwagę. 


Donżiuan. 

Reno choda biało, a wieczorem czaruo Ma 
niepokalanej czystości obuwie żółie lub poielate, 
trzy razy dziennie zmienia kosżule, kolnierzyki, 
krawaty i kamizelki. Pannami pogardza, przepa- 
da 7a mężatkami. W góry cbodzi tylko w towa- 
rzystwie damskiem i dźwiga za sobą pięć funtów 
cukierków. Zjawia się wszędzie, gdzie tańczą, te- 
nisują, rautują iub weniują i przy każdej Spo80 
bności w inny ubiera się kostyum, Pamięta o imie- 
ninach każdej piękności i dowiaduje się zawsze, 
kiedy śliczna pami przyjeżdża i kiedy odjeżdża. 
A zawsze ma bukiet w ręku. Gdy przed oknami 
iub na dworcu przygrywa orkiestra, to jego dzie- 
ło i jego zasługa, bo Donżuan bez muzyki nie 
wita i nie żegna wybranki. Czasem odprowadza 
konno powóz swej Beatryczy, czasem jedzie z nią 
do najbliższej stacyi i tam dopiero żegna swoje 
bożyszcze. Kelnerzy kłaniają mu się £ uśmiechem 
tajemniczym i szepcą z nim poufale w kuryta- 
rzach hotetowych. 

Lwiea prewinceyenąlna. 

Jest zazwyczaj brunetką, mia «czy ciemne, 
palące i figurę Pallas Ateny. Do śniadania ubiera 
się na zmianę w różowy lub kremowy z koronkami 
szlafrok. Towarzystwa kobiecego unika, na space- 
rach jest stale otoczona gwardyą złotej młodzie- 
ży. Gdy ranek jest pogodny i ciepły, lubi leżeć 
w hamaku z roplecionymi włosami, czytając ro 
mans francuski w żółtej okładce za 8 fr. 50 cen 
tymów. Gdy usłyszy szmer kroków ludzkich, przy- 
mruża oczy i rozchyla usta. Niby zasnęła i śni. 
Może o Romeach. z romansu, moża o Donżuanach 
z hotelu, : 

Lubi się także skarżyć, że towarzystwo jest 
mało dystyngowane, a mówiąc o kobietach przy 
table dhote używa z upodobaniem wyrazów „ku 
charka*, mauvais genre i „kokota“. Gdy sąsiad 
przy stole chwali secesyjne malarstwo, piękna 
pani pyta się z uśmiechem: „Czy pan widział już 
kiedy zielony śnieg i niebieskie drzewa*? Dodaje 
jednak natychmiast, że parafianką nie jest i fe 
Gaaelodlcz jest „słodki“, Stachiewicz „wylizany* 
a Rodziewiczówna „passée“. W sekrecie przy- 
znaje także, że Przybyszewski jest interesujący, 
ale że ukrywać go musi starannie przed młodszą 
siostrą, panienką. 

Wieczorami przechadza się w najodludniej- 
szjch alejach parku, pozostawiwszy wpierw por- 
tyerowi dokladne informacye, gdzie się znajduje, 
I czeka. A gdy w oddali ujrzy cień mężczyzny, 
siada na ławce i marzy. Potem zamglonemi o- 
czyma patrzy na niego, potem się skarży, że nikt 
jej nie rozumie a najmniej mąż własny, potem 
mówi: 

„Pan ma coś szatańskiego* idodaje: „Chodź- 
my już; chodźrmy, ja się boję“. Ozasem podaje 
mu obie ręce: „Zimne jak lód, nie prawda?* Cza 
sem kładzie sobie jego rękę na czole. „Pali! Czu- 
je pan? ol tak, tak, teraz mi dobrze... Niech pan 
nic nie mówi"... 

Nazajutrz miewa migrenę i jej miejsce przy 
table d'hote jest puste. 

Panienka z aparatem. 

Ma „kodaka* i nosi go w pudle na rze 
mieniu. Idąc na wycieczkę, co chwila zatrzymuje 
całe towarzystwo, układa grupy i „psztyka*, 
Lubi także fotografować barany na hali, brudne 
juhaski, sprzedające żętycę i willę, w której 
mieszka. Psztyka na nią z przodu, psztyka na 
nią z tyłu, robi fotografie z płotkiem i kelnerem 
lub z płotkiem i bez kelnera, nawet psom i kos 
tom nie daruje życia. Czasem nie jej się nie 
udaje i wtedy ma melancholię. Czasem z Apo- 
lina robi małpę lub słonia i wtedy śmieje się do 
rozpuku. Codziennie jakiś nowy obrazek poka- 
zuje przy obiedzie, codziennie porcyę nowych 
klisz zanosi do pracowni fotografów zawo- 
dowych, 


Neweżeńcy. 


Kufry mają nowiuteńkie, suknie i surduty 
jak z igły. Są zawsze słodcy 1 zawsze uśmiech- 
nięci. "ani od czasu do czasu niedumaga, pan 
chodzi smętny po parku i powtarza sto razy na 
dzień znajomym i nieznajomym, że jego żone- 
czka czuje się niedobrze. Przy stole spoglądają 
sobie ciągle w oczy i częstują się nawzajem 
„słockiem*. Są ze wszystkiego zadowoleni, \dla 
każdego maje dobre słowo. On jej czytuje Jowr 
mai amwsani i dodaje własne dowcipy, ona ręką 
maleńką zatyka mu usta i rumieni się na zawo- 


łanie. Chodzą wcześnie spać, wstają bardzo 
późno. Rabsks. 
Z POZNANIA. 
(Poczłą.) 
— Proces gnieźnieński, tocz;cy się 


przeciw członkom byłego komitetu wrzesińskicgo, 
który niósł pomoc maieryalną rodzicom, dotknię= 
tym surowemi karami, za to, że dzieci odmówiły 
nauki religii w języku polskim — dobiega końca 
i dziś ma zapaść wyrok. Oskarzeni całkiem 
jawnie i stanowczo oświadczyli przed sądem, że 
orali udział w pracach komitetu, bo uważali to 
za swój obowiązek, nie przekraczali atoli legal- 
ności w postępowaniu, nad czem specyalnie czu- 
wał adwokat dr. Woliński, nieprawdziwym zaś 
jest zarzut, aby dopomogli do ucieczki Nepomu- 
cynie Piaseckiej, Helenie Bed :aró: iczowej i Mar- 
celemu Piaseckiemu. 

Jeden z oskarzonych członek Izby panów, 
p. Kościelski oświadczył po męsku w ubec 
sądu: Przyjąłem z wielką skwapliwoścą udział 
w komitecie wrzetińskim i poznańskim, albowiem 
współudział w tej akcyi poczytywałem sobie za 
wielki zaszczyt. Tak jest, za wielki zaszczyt! 
W ten sposób mogłem przyczynić się do ulżen:a 
doli tej nieszczęśliwej dziatwy, którą  prześlado. 
wano za to, iż szanowała czwarte przykazanie 
Boskie, że posłuszną była ro zicom. Ta dziatwa 
ogromne położyła zasługi w konilikcie między 
rodzicami a szkołą, stając odważnie po stronie 
rodziców. Uważałem sobia za zaszczyt należeć do 
komitetów, bo były one widcmą realizacyą tych 
uczuć, które w całym cywilizowanym świecie 
oLudził wyrok wrzesiński. Wszystkie narody kul- 
turalne podniosły jeden olbrzymi krzyk oburze- 
nia ! I jeszcze jeden powód mną kierował. W na- 
szem społeczeństwie nie brak agitatorów, którzy 
wszólką akcyę uważają za grunt podatny do sze- 
rzenia różnic między warstwami. Chciałem prze- 
moje uczestnictwo pokazać, że warstwy, do któ- 
rych należę, nie odsuwają iẹ od obowiązków, 
jakie im z natury rzeczy przypadają. Myślałem, 
że będę działał na umysły uspokajające. I czy 
istotnie tak nie wpłynęła np. „gwiazdka“, którą 
urządzono wa Wrześni? reszcie baczyłem 
zawsze, aby wszystkie czynności komitetu były 


zgodne z obowiązującemi 
wemi. 

Uczciwe pismo niemieckie, Germania, polę- 
pia sposób prowadzenia rozprawy, stronniczość 
trybunału i nierozumne okrucieństwo przewodni- 
czącego. Tak np. gdy 80 letma matka Piaseckiej, 
pani Rajewska, słuchana jako świadek, nagle za- 
słabła w sali sądowej przewodniczący odmówił 
awezwania lekarza sądowego i dopiero obrońcy 
musieli złożyć się na koszta sprowadzenia wozu 
lazaretowego, Opowiada także Germania o in- 
nym  drastycznym wypadku. Oskarzony Janicki 
z Wrześni wyjeżdżał przed roznrawą do Krako- 
wa. Gdy powra::ai, policya pruska schwycia gò 
i zamknęła w więzieniu, pod pozorem, że Jam 
cki chciał uciekać. chociaż Janicki właśnie na 
rozprawę powracał. W więzieniu gniuźnieńskiem 
obsiadło Janickiego robactwo; prosił więc prze- 
wodniczącego, by mu się przynajmniej wykąpać 
pozwolił, lecz ten kulturny Niemiec odmówił. 
Wydrwiwa go Germania. W ogóle całe prowa- 
dzenie rozprawy gnieźnieńskiej jest aktem beze 
prawia, gwałtu i dzikości. 


Z WARSZAWY. 


(T „afam : poczłą: 

— Uroczyste nabożeństwo żałobne za duszę 
śp. H., Siemiradzkiego odbędzie się w kościele św. 
Karola Boromeusza na Powązkach w czwurtek ra- 
no. Wieczór tego dnia zwłoki odstawione będą na 
dworzec kolesi wiedeńskiej i oddane delegatowi 
krakowskiemu, który pociągiem kuryerskim prse- 
wiezie je do Krakowa, 


— Prawst Wiestnik donosi, śe car zatwier- 
dził pozwolenie na zaciągnięcie przez miasto War- 
Szawę pożyczki obligacyjnej 38 milionów rubli, 
przeznaczonej na konwersyę poprzednich pożyczek 
i inwestycye miejskie. 


Sginik ralacyiny ks. żygnlińskiagy, 


Tarnów 21. września. 


Wczoraj zdawał sprawozdanie ze swej dzia- 
łalności poselskiej ks. dr. Żyguliński, poseł do 
parlamentu z V. kuryi tarnowskiej. Ks. Żyguliń- 
ski zaj mywał się najgoręcej sprawami Bsocyal: 
nemi i mającemi styczność z interesami ludu ro- 
botniczego i rolnego. Dlatego też żywy brał udział 
w pracach nad uchwaleniem ustawy kanałowej, 
o regulacyi rzek, ubezpieczenia urzędników pry- 
watnych, oraz ubezpieczenia na starość robotni- 
ków. Starał się także o dostarczenie pracy ro- 
totnikom tarnowskim. Przechodząc do spraw po- 
litycznych, oświadczył się ks. Żyguliński przeciw 
wyodrębnieniu Galicyi — podał tu jednak moty- 
wy, na które, nie dotykając czy i o ile wskaza- 
nem jest podnoszenie postulatn wyodrębnienia 
Galieyi, zgodzić się nie można. Dalej oświadczył 
się ks. Źyguliński za bezpośredniem, ta,nem pra- 
wem głosowania, ale w kuryach zawodowych, 
60 jest postulatem katolickim w przeciwstawieniu 
do postulatu socyalistycznego o kuryi ogólnej. 
Oświadczył się także z uzupełnieniem sejmowej 
ordynacyi nową kuryą robotniczą. 

Socyaliści, dość licznie zebrani, przeszka- 
dzali ks. Żygulińskiemu i starali się wywołać 
awantury. Mimo to zebranie odbyło się do końca 
i ks, Zygulińskiemu uchwalono wotum ufności, 


prawami państwo: 


Ostatnie wiadomości. 


Wiener Allg. Ztg. potwierdza dawniejsze 
swe doniesienie, że car do Wiednia nie 
przyjedzie, lecz że z jednej ze stacyj uda 
się do Schoenbrunnu, gdzie spędzi kilka godzin, 
a stamtąd uda się na polowanie do Styry:. 
W Schoenbrunnie nie będzie wcale żadnych przy - 
jęć uroczystych. W podobny sposób odbędzie się 
także podróż do Włoch. Stać się to ma dla.e- 
go, że policye wszystkich krajów doniosły, iż 30- 
cgaliści postanowili wszędzie demonstrować prze- 
ciw carowi, za krwawe sumienie przez rząd 
carski rozruchów robotniczych w Rosyi. 


telegramy i ieiefonematy. 


Rozkaz cesarski do armii 
i sytuacya na Węgrzech. 


Budapeszt 22. września. W łonie stron- 
nictwa liberalnego (rządowego) coraz większy 
rozłam i niezgodność co do tego, jakie sta- 
nowisko należy zająć w obec rozkazu cesarskiego 
do armii. 

W kołach opoz cyi obawiają się, że gdyby 
Apponyi złożył przewodnictwo Izby, regulamin 
byłby bardziej stronniczo i dowolnie stósowany. 
Omawianą jest również ewentualność rozwiązania 
sejmu węgierskiego. 

Wiedeń 22. września. (Tel. pryw) Dziś 
w południe cesarz przyjął znowu na posł „chaniu 
prezydenta gabinetu węgierskiego hr. Khuena, 
Wedle twierdzeń kół politycznych rozchodzi się o 
ustalenie tekatu deklaracyi, którą hr. Khuen ma 
złożyć w imieniu króla w węgierskiem stronni- 
etwie liberalnem 

Budapeszt 22. września. „Biuro kores- 
pondencyjne* donosi z Wiednia: Hr. Khuen był 
w południe na audyencyi u cesarza. W ciągu 
popołudnia będzie jes cze raz u monarchy, po- 
czem odjedzie do Pesztu, gdzie jutro weźmie u- 
dział w konferencyi stronnictwa liberalnego i zda 
tam sprawę z sytuacyi. 

Wiedeń 22. września. Bawiący tu redak- 
tor budapeszteńskiego Ujssag podaje, że hr. 
Khuen oświadczył mu, iż w rozmowie propono- 
wał tesarzowi Wekerlego na prezydenta gabinetu. 
Cesarz miał odpowiedzieć, że nie ma nic prze- 
ciwko jego osobie, anı nie ma już do niego żalu 
za przeprowadzenie ustaw antykościelnych, ale dr. 
Wekerle postawił warunki, które nie dadzą się 
zrealizować. 

Budapeszt 22. września. Budapesti Hip- 
łap twierdzi w korespondencyi z Wiednia, że 
+głącznym autorem rozkazu do armii jest szef 
sztabu jeneralnego bar. Beck. O zamiarze wyda- 
nia takiego rozkuzu wiedzieli także minister woj- 
ny Pittreich i hr. Gołuchowski, ale obaj wyrazili 
zdanie, że rozkaz jeszcze tylko zaostrzy położe- 
nie, Przewaźyły jednakże rady bar. Becka. 

Przywódcy tak zwanej staro - liberalnej 
grupy energicznie sprzeciwiają się wDioskowi u- 
chwalenia adresu, dowodząc, że nie ma żadnej 
podstawy prawnej do tego rodzaju koresponden- 
cyi pomiędzy parlamentem i koroną. Rozkaz nie 
był wystosowany do parlamentu, ale do wojska. 
Gdyby wniosek tej grupy przeszedł, grupa Appo 
uglego zapowiada, że hr. Apponyi złoży prezy- 
dyum izby. 


Wiedeń 22 września. (Tel pryw.) Wę- 
gierski prezydent ministrów Khuen bawi jeszcze 
we Wiedniu i był dziś rano u cesarza. Po po- 
łudniu po raz wtóry ma zjawić się na audyencyi. 
Prócz Khuena przyjął cesarz Koerbera i Gołu- 
chowskiego. Idzie — jak zapewniają — 0 usta- 
lenie tekstu deklaracyi, jaką Khuen ma złożyć 
na konfereneyi stronnictwa liberalnego dla uspo- 
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hu z obocia en R palsiwo. kini Ca a bwa daw ©). O EEN tego stronnictwa. Jest bowiem obawa, śe 
stronnictwo rządowe rozpadnie się i przesilenie 
potrwa jeszcze dłużej. 

Budspeszt d. 22 września. (Tel. pryw.) 
Do Pestr Lloydw piszą z Wiednia, że cesarz 
oprócz dotychczasowych koncesyj, przyznanych 
opozycyi węgierskiej, żadnych więcej ustepstw nie 
uczyni. Z tego powodu przesilenie dłużej potrwa, 
jeżeli ogozycya na to się nie zgodzi. Cesarz na 
razie do Budapesztu więcej nie pojedzie. 


Nowe przedłożenie wojskowe. 


Wiedeń. 22. września. (Telegr. pr.) 
Nowe przedłożenie wojskowe składa się z 
dwóch paragrafów i poddane zostanie pod 
dyskusyę w drodze nagiącego wniosku. 

Nie ulega wątpliwości, że w dysku- 
syi Alldeutschery z całym ferworem na- 
padać będą na Węgrów i w ten sposób 
zechcą zaprezentować się jako energiczni 
obrońcy armii i wspólności monarchii i 
obecnego gabinetu. 

Stronnictwa słowiańskie zajmą zape- 
wne o wiele peważniejsze stanowisko i 
bez lżenia Węgrów wypowiedzą swe de- 
zyderaty a przeprowadzeniu nowej usta- 
wy wojskowej nie będą czynić trudności. 


Rejmy. 

Grac 22 września. Niemieckie stronnictwo 
ludowe i wielka własność wniosły w -ejm:e we- 
zwanie do rządu, azy mie uczynił dalszych kon- 
cesyj Węgrom, a przygotował autonomiczną ta- 
ryfę celną, Oraz poczynił wszelkie przygoto 
wania na wypadek zerwania wspólności z Wę- 
grami. 

Wiedeń 22 września. Sejm d:lno'au- 
stryacki otwarto dziś o 10 rano. Wszyscy posło- 
wie przybyli w strojach odświętnych. Członkowie 
mniejszości, mianowicie niemieckiej partyi ludo- 
wej i socyalista Seitz nie przybyli. Sekretarz od- 
czytał nagły wniosek marszałka Dolnej Austryi 
Schmolka, w którym ze względu na rozkaz dzien- 
ny cesarza do armii uprasza rząd, by zechciał u 
stóp tronu złożyć hołd sejmu dolno-austryackie- 
go, będącego tłumaczem ludności, która z entu- 
zgazmem przyjęła rozkaz cesarza i przyłącza się 
do życzenia cesarza utrzymania jedności armii. 
Ludność Dolnej Austryi gotowa jest w nieza- 
chwianej wierności i przywiązaniu do dynastyi i 
ojczyzny walczyć za jedność i potegę monarchii. 
Wniosek ten natychmiast wszedł pod ohrady i 
przyjęto go bez dyskusyi jednogłośnie. Posłowie 
powstali z miejsc, a marszałek Schmolk wygłosił 
do nich przemowę, w której wyraził uczucia 
przywiązania, czci i miłości dla cerarza i oświad- 
czył, że cesarski rozkaz do armii w potrżnych 
słowach wypowiedział to, co czuje każdy Au- 
stryak. 

Posiedzenie marszałek ;ia tem zamknął, na- 
znaczająż następne zaraz na dziś na godzinę 12 
w południe 


Przed sesyą Rady państwa. 


Wiedeń 22. września. (Tel pryw.) W par- 
lamencie dziś już wielke ożywienie. Niemcy 
pierwsi pojawili się a komitet połączonych stron- 
nictw niem eckich dziś przedpołudniem odbył 
pierwsze posiedzenie, obradował nad przedłoże- 
niem wojskowem. Konferencya trwać będzie i 
popołudniu. 

Praga 22 września. (Tel. pryw.) Narodni 
Listy ogłaszają z okazyi otwarcia rady państwa 
artykuł pełen groźb, które miałyby znaczenie, 
gdyby było pewnem że Czesi groźbę wykonają. 


Wojna na horyzoncie. 


Sofia 22 września. Rząd bułgarski zbroi 
się bardzo gorliwie. Powołano obronę krajową 
na 28. bm, co stoi w związku z rozmaitemi za- 
Pigdatainbi administracyi wojskowej. Oficyalmie 
wprawdzie ogłasza rząd bułgarski że powołano obro- 
nę krajową tylko do zwyktych ćwiczeń wojskowych, 
gdyż dotychczas ni» można było tega uczynić 
z powodu rozmaitych przeszkód, ale powszech- 
nie w oczy uderzają pospiesane przygotowania 
wojskowe. 

Belgrad 22. września. W całej Serbii za- 
czyna się objawiać ruch wojenny. Niektórzy 
twierdzą, że prowadzą się obecnie rokowa 
nia o układ wojenny między Bułgaryą a 
Serbią. 

Londyn 22. września. Jak donosi Stan- 
dard z Konstantynopola, cztery lub pięć angiel- 
skich okrętów wojennych otrzymało polecenie, 
aby przebywały w najbliższem otoczeniu Salonik. 
Podobny rozkaz otrzymały francuzkie okręty wo 
jenne. 


Macedonia. 

Konstantynopol 22. września Wczoraj 
odjechało stąd 175 nowo kreowanych oficerów do 
Salonik i Adryanopola. 

Rząd serbski wystosował do rządu iureckia- 
go notę, w której wskazuje na groźne położenie 
i wyraża obawę, że gdyby Turcya wojsk z gra- 
nie nie cofnęła, nastąpić mogą pożałowa- 
nia godne zawikłania. 

Sofia 22. września. W dolinie Kresny 
stoczono walkę. 500 Turków wysadzonych zostało 
dynamitem w powietrze. 


Wybory w Serbii. 

Belgrad 22. września. Według urzędo- 
wego sprawozdania, we wczorajszych wyborach 
do skupczyny wybrano 72 umiarkowanych ra- 
dykałów, 61 samodzielnych radykałów, 3 dzi- 
kich, 14 liberalnych, 1 postępowca, 1 socyalistę, 
Po nadto przychodzi do 9 ściślejszych wyborów 

Belgrad 23. września (Tel. pr.) Według 
oztatnicb wiadomośc. wybory do skupczyny od- 
były się spokojnie. Rząd stara się o pogodzenie 
obu stronnictw radykalnych (umiarkowanych 
i samodzielnych). 


Reformy w Bosyi. 
Odessa 22. września. Tutejsze dzienniki 


dowiadują się, że rosyjski rząd w zasadzie u- 
chwalił utworzenie ministerstwa poczt, telegrafów 


i telefonów. 
Z Hiszpanii. 


Madryt 23. września. (Tel. pryw) Sil- 


vella oświadczył, żę się sianowczo usuwa od ły- 
cia politycznego, pomimo usilnych zabiegów mi- 
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nistra prezydenta Villaverde, który się obawia 
rozbicia większości rnądowej. SMilvella oświadcza, 
że będzie nadal popierał gabinet teraźniejszy, a 
postanowienie swoje tłumaczy tem, że jego poli- 
tyka międzynarodowa, polegająca ma sojuszu 
z Francyą celem wspólnej interwencyi w sprawie 
marokańskiej, coby Hiszpanię na lądzie i morzu 
wzmocniło, widocznie na opór opinii publicznej i 
częśc! jego własnego stronnictwa napotyka. 


Paryż 22. września. Tutejsze pisma dono- 
szą, że przywódcy francuskie  socyalistów zwró- 
cili się do przywódcy włoskich socyalistów, deput. 
Ferriego, z przedstawieniem, iż przeszkodzenie 
wjazdowi cara rosyjskiego do Rzymu ze strony 
socyalistów mogloby osłabić zbiiżenie francusko- 
włoskie, dlatego proszą, by socyaliści włoscy £8= 
chcieli zaniechać demonstracyj w czasie przyjasdu 
cara do Włoch. 


Gdańsk 22 września. Cesarz Wilhelm IL 
przybył tu wczoraj i wziął udział w odsłonięciu 
pomnika cesarza Wilhelma I. 

Petersburg 22. września. Senat fin- 
landzki otrzymał na przedstawienie, uczynione 
przez siebie 8] maja br. w sprawie otwarcia Bsje 
mu w r. 1904, rozstrzygnięcie od cara, według 
którego ostateczną propozycyę w tej sprawie ma 
uczynić finlandzki gubernator w czerwcu r. 1904, 
a jeżeli w Finlandvi będzie spokój, sejm może 
będzie otwarty. 

Petersburg 22. września Dotychczaso- 
wy pomocnik gubernatora banku państwowego, 
Timaszew mianowany zawiadowcą banku, 


Z rymków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie d.23, wrzośnia. 
Ceny za 50 kilogramów loco Lwów. Waluta sorsaową 
Pszenica gotowa 8— do 825, pszenica nowa 770 do 
8—, żyto gotowe 620 do 650, nowe. 580. do 310, 
owies obroczny got. 5:60 do 6-00, nowy. 5:25 do SEO, 
jęczmień past, 475 do 500, jęczmiań browarny 5:25 
do 675, rzepak 875 do 910. rzapak nowy S78 do 
9'10, groch pastewny 000 to 000, zroch ta gotowanie 
TBO w 800, wyka 595 do 54), bobik 460 do 475, 
hreozka 5:50 do 6 —, knkurndza nowa 480 i 5.25, starą 
0'— da 0'-—, ohraiei za *6 kilo od 180 do 185 son:erwną 


CEGTWONE 48— do 58'—, biała 45— do 60—, aswads ka 
45-— do 55—, tymotku 20 — do 28— 
Spirytus lono za 50 lit. gotowy 1825 in 18-40 


paritas Ternopol aakootyngentowy 1025 do 10:40, 

Ceny gotowej pszeniey i żyta s puwodu zanotrze- 
bowania na siew uzyskały zwyżkę, inao produkty n tują 
niezmiennie. 


Wiedeń d. 22. września, Cukier 2210 spokojnie 
Nafta aalicyjska 38 | smis- 
ny) 40-60. 
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Spirta 


Uział ekonomiczn J. 


B Wodą z Gdańska do Odassy. Z povoda pro- 
pozycyi rządów niemieckiego i austrysckiego o 
wzięcie ndziała w utworzeniu nowej komunikacyi 
wodzej dla połączenia Gdańska z Odesą zapomocą 
rzek Wisły, Sanu i Dniestru, rosyjskie minister- 
stwo komunikacji uchwaliło zbadać warunki spla- 
wu na Wiśle i Dniestrze na terytoryum rosyjskiem, 
w celu określenia, jską ilość ł»dunków mogą dać 
miejscowości nadwiślańskie i nad łciestrzańskie dla 
przyszłej ćrogi wodnej i czy kcszta uregulowania 
całego Dniestru i oczyszczenia go od porohów, 
mogą być zemortyzowanu z dochodu ze epława i 
czy projektowane połączenie morza Bałtyckiego s 
Czarnem w tym kierunku odpowiada warunkom 
ekonomicznym państwa. W tyu celu przy rosyj- 
skiem ministerstwie komanikacyi ma być utwo- 
rzona osobna komisya z udział>m przedstawicieli 
komitetów giełdowych, oraz olei rządowych i pry- 

watnych. Rosyjski sarząd dróg wodnych i lądo - 
wych rozpoczął grupowanie materyałów i danych. 
W sprawie tej przedstawiony już został riemoryał 
solei poładniowo-zachodnioh dla których utworze” 
nie projektowanej drogi wodnej byłoby wielce nie- 
korzystne, a zwłaszcza dla odnóg naddniestrzańe 
skich. Ofdnogi te wybudowano, celem skierowania 
wszystkich ładunków driestrzańskich z Aastryi i 
z Rumunii ma koleje południowo zachodnie ku 
Odesie. Jaż przed budową odnóg naddniestrzań- 
skich uznano, że Dniestr, jako rzeka o zmienaem 
łożysku i z wodospadami, uie jest dobrym do śe- 
glugi handlowej. Wevlug technicznego projekta 
koszt nregulowania Dniestru wynosiłby 80 milion. 
rubli i corocznie 900 (00. Przy tak znacznych na 
kładach spław i żegluga naddniestrzańska będą 
posiadały grośuego konkurenta ze strony kolei po- 
ładniowo-zachodnich. Koleje południowo-zachodnie 
w takish wypadkach posiadają możność akierowa- 
nia ładunków naddniestrzańskich do Austryi, Ru- 
munii i do Niemiec, przoz co konkurencya byłaby 
trudna, Projektowana droga ma ważne znaczenie 
tylko dla Niemisc i Austryi, które niewielkim ko- 
sztem połączą się z obydwoma morgami, ponieważ 
Wisła o1 Gdańska do Torunia jeet jaż uregalo- 
wana i ponieważ przystąpiono Čo robót regalącyj- 
nych Dniestrn w Galicyi. 


ZŁ rynków pienspwyca 


Wiedeń 1. 22. września. |" nmr %ęcs* .- 
wej”), Zamknięcie giełdy © godz ż niz w 30 po p ja 
nio. Akcye austr. zakl. krai 863850, węg. xakiadn irode 
8691:—, Auglobanka 270 50, Unionbsakn * +0600, Banı? 
dia zrajó-. zoraanyzk 401" 25, Rankversin: 46330, Bo- 
Aenoradita 914 —, Gui. Bantu hipot. —*—, ivii pan- 
640'—, kolei południu c! 79: 4 rana A, 
kolei Elbenthai 416-00, tah Mmisnei 
5890, kolei ceserniowisokiej 572 —, aupicy 355 50 icia 
Marana 442 —, praskiego towart. że: 164500 iabryci 
broni 348 00, turaczie Lytontowe 318 Galio. Karpac- 
kiego Towarsystwa naftowego 1025, obig. wąy. ia: 
Jaunis. 9600, rentu majowe 99-50. austr. rouwe kore 
nowa9980 węg. renta Koronowa 9840, %%-1et. listy tow, 
kredyt. ziemsk. 8'45 4-procent. list banka krajowago 
9850, 4'/,-proceat, listy bantu krajow. LOR 00, 5-procent, 
romanal. obligacya Banku krajowego 102, 4-procont 
listy banku bipotecansgo 98 —, $'5-proe. listy banku 
u.posscńnago 101:35, v-proconc, listy banku hipotecsneg » 
112'—, i-procenż. galic. oblig. projrnace 99-45, 4-proc. 
galic. (pożyczka araj. £ 1. 1833 98/5 l->roeeni. poży- 
oska m. Lwowa 95-90, losy carsokie '17 25 marki 11715 
rable 258'—. 

Frankfurt d. 232. wrseśnii, Geida zagraniczna Au- 
etryackie krodyty 20040, Kolej państwowa —— ślęż» 
ny -—, Disconto 181 10, Laara 000 00. 

Paryż d. 32.września, Zamkniącie giełdy. Tru ` 
Giztowa renta 86:50. Mara 80:65, Po "a 

Berlin 22. wrzośnia, Zamxniącie giełdy. Hanku. zy 
austryackie 85:20 (podłag obileBenie. procentowegc), Bple 
E me —, Austryackio kredyty 000—. Diso. Oomman- 

it 


Wiedeń 22. września. Z pí wodu żydow- 
skiego święta N. Roku ani peszteuski, ani wie- 
deński targ zbożowy dziś cen nie notuje. 


— my w Awa 


HOTEL KUROPEJSKI 
(Aiherta Szkowrona.) 


Przyjechali do Lwowa d. 23. września 1908. 
Ekscelenz A. Jaworski z Wiednia, J. W. Dəm- 
bowski z Kołatycza, M. Słabosiewicz z Królestwa 
polskiego, T. Jarosz z Rawy ruskiej, A. Ballo z 
Peczeniżyna, dr. Fr. Ranch z Sumbora, St. Dro- 
bniewicz z Rozwadowa, R. Morelowicz x Leszczów= 
ki, L. Zupnik z Wiednia, L, Obertyński s Hujcza, 
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Książe i milionerka. 


Powieść a zzielzziega. 


(Ciąg dalszy.) 


Ale co? — sam nie wiedział, jakich chwy- 
cić się środków. Wreszcie wyszedł z hotelu i za- 
puścił się w sieć wązkich, ruchliwych uliczek, do- 
chodzących do Strand'u. Wskoczył do omnibusa, 
idącego w stronę Patney, zapłacił pięć pensów za 
kurs, potem spostrzegłszy, że ubodzy pasażerowie 
patrzą ze zdumieniem na przybysza w stroju 
wieczornym, bez wierzchniego paltota, wysiadł, 
nie zważając, że konduktor urągliwie wskazywał 
go palcem, jakby mówił: „Jakiś niespełna ro- 
zumu |5 

Amerykanin wszedł} do sklepu tabac znego 
żądając cygara. 


GAZETA NARODOWA ż Środy dnia 23 Września Nr. 1908 217. 


— (o kosztują cygara w najlepszym ga- 
tunku? — dowiadywał się Racksole. 

— Pięć szylingów sztuka — brzmiała od- 
powiedź. 

— Proszę jedno za pensa — zażądał milio- 
|ner i wyszedi ze sklepu, paląc swe nędzne cyga- 
ro; stanowiło to nowość dla niego. 


Wygodne, trzcinowe fotele na werendzie ho- 
telowej zajęte były przez starszych lab w śre- 
daim wieku mężczyzn, siedzących przy kieliszkach 
likieru, z cygarem w ustach, przypatrując się 
jasnym promieniom księżyca, odbitym w wodach 
Tamizy. 

Gdzieniegdzie przesuwały się parami piękne 
kobiety, wsparte na ramieniu eleganckich kawa- 
lerów, używając przechadzki po tarasie. Kelne- 
rzy, posłańcy uliczni, ze złotemi szamerowaniami 
odźwierni hotelowi  stąpali cicho, obsługując 
gości. W krótkich odstępach czasu starszy szwaj- 
car tygnałem świstawki zwoływał służbę, zwia- 


tylów pofrunęła do miejsc dalszych rozrywek lub 
bezcelowych nudów. 


Niekiedy kareta prywatna, przejeżdżając 
| szybko, olśniewała rączością i okazałością ciągnę- 
pre ją biegunów. Noc była gorąca; panowała 
cisza, przerywana tyłko turkotem pojazdów ; zda- 
wało się, że cały świat, to jest świat hotelu Ba- 
bilon, rzucając półgłosem urywane zdania, za- 
jęty był w uroczystym spokoju procesem tra= 
wienia. 


Nawet długie, ciągnące się w ulicy nad rze- 
ką, rzędy latarni gazowych, w tem ciepłem lipco- 
wem powietrzu paliły się jasnym, niemigotliwym 
płomieniem. Srebrny księżyc i błyszczące gwiazdy 
spozierały z góry na olbrzymie budowie hotelu 
Babilon, lubo niestety, nie wiemy, jaki wydały 
sąd o ich mieszkaniach. Zato wolno nam powtó- 
rzyć, co Macksole myślał o księżycu : znajdował, 
że mu on zawadza ; łagodny blask jego pociągał 
mimowoli wzrok Amerykanina i przeszkadzał mi- 


— Zgoda -- przytwierdził .abilon. — Je-|pach takiego pospolitego wyrobu Rimmel'a ka- 


steś łaskawy bardzo dla mnie, panie Ra»cksole. 

Szli z powrotem do hotelu, nie mówiąc 
wiele, ale zadowoleni wzajsmnie ze swego to- 
warzystwa. 

— (zy dużo gości? — zagadnąi Babilon. 

— Dosyć — odparł milioner z miną do- 
świadczonego fachowca, — Interes idaie nie źle. 
Wszyscy teraz siedzą na werandzie, lub prze- 
chadzają się po tarasie. Upał dokucza; odbyt 
lodów ogromny, dorównywa prawie odbytowi 
tego artykułu w Nowym Jorku. 

-- W takim razie -- rzekł Babilon uprzej- 
mie — pozwól pan ofiarować sobie dragie cy- 
garo. 

— Nie dopaliłem mego jeszcze. 

— Dlatego właśnie pragnę ofiarować panu 
iane. Dym cygara, jakie pan palisz w te) chwili, 
nie powinien nigdy rozchodzić się po korytarzach 
i pokojach hotelu Babilon, choćby nawet dym 
ten wychodził z ust wiaściciela zakładu, zwła- 


żdemu nawet mniej hotelowi 


przynosiłby ujmę... 


renomowanemu 


Smiejąc się Racksole, zapalił Rotsz  ldow- 
ską bawavę, podaną przez towarzysza, i obaj 
trzymając się pod ręce, weszli do hotelu. Goście 
tłumnie witać zaczęli Feliksa Babilona, co do- 
wodziło, jak bardzo był popularnym wśród miej 
scowej publ'czności. 

Wreszcie gospodarz wraz z przybyłym za- 
siędl: w sali jadalnej, gdzie Babilon raczył się 
pulardą pieczoną, a Racksole pomagał mu wy- 
próźniać buielkę monopołówki „Carte d'or“. 

— Palarda doskonale upieczona — zauwa- 
żył Babilon — powie izieć to można na pochwałę 
pańskiej zuchni. Ale dlaczego, na miłość Boską, 


panie Racksole, pokłóciłeś się z Rocco'iem? 
— Mlłyszałeś już o tem. mój przyjacielu ? 


(C. d. B.) 


lionerowi w rozmyślaniu. 


Lesnik 


władający językiem polskim I niemiockim 
z ukończoną szkołą lasową lwowską, z 
wyższym egzaminem rządowym z leśnictwa 
i dziewięcioletnią praktyką w pierwszorzę- 
dnych gospodarstwach lasowych, obeznany 
dokładnie z wszystkiemi gałęziami gospo- 
darstwa lasowego  tudmież miernictwem; 
posznkuje od dnia 1. listopada b, r odpo- 
wiednią posadę, lub tymczasowego zajęcia 
przy pomiarach lab nrządzeniach iasów, 
Łaskawe zgłoszenia uprasza sią nadsy- 
łać pod „Leśnik 115“ poste restante — 


stując uderzeriem dzwonu, że jakaś gromada mo szcza gdy goście zebrani są na werandzie. Ża- 


— Na jaką cenę? — pytał subjekt. 


fikademik 


zdolny pedugrz z kilkuletnią prz 
ktyką, voszukuje we Lwowie jakiej- 
kolwiek lekeyiz przyjmie także 
popołudmowe majęeie biurowe, 
zu skromne wynagrodzewie lub wikt. 

Łaszawe zgłoszenia: w Admi- 
mstracy: Gazety Naredowej pod' gf 


w domu dystyngowanym ztiaj= 
dzie nmieszczenie 


panna kształcąca się 


we Lwowie. Stosunki towarzy 
skie, Osobny pokój. — Adres 
wskaże Administracya. 9352 


a] IV. kl. gimn, poszukuje lekcye 
4 


wą Uczeń z pierwszej kl. gimnazyalnej i 
e POŻYCZKI © 


Msze szkół normalnych sa mieraem wyuagro-| 
na losy i efekta pod warun- 


dzeniem  Listowne zgłoszenia ul. Króla 
kami najkorzyotniejszy ni. 


Jana III, nr. 519, Leon Gerlaczyński. 242 
dO 


Une 
gdziekolwiek zastawione wykupu- 
jemy i łopłacamy do pełnego 
kursu dziennego. 
Te same losy odsprzedajemy na 
życzenie na dowolne raty miesię- 


W 


$ 


Biuro komiso wo -rolnicze 


we Lwowie ul. Koralnicka I. 8, 
koncesyonowane przes wys. ck. Namiestnictwo do 1. 87964/03. 


Pośredniczy w kupnie i sprzedaży majątków ziemskich, dzierżaw mająt- 
ków. sprzedaży realności we Lwowie i na prowiacyi, nałynów, gorzelń, 
browarów i wszelkich przedsiębiorstw przemysłowych, — Przyjmuje 
w komis sprzedaż materyałów drzewnych i opałowych, zboża, spirytnsu 
chmielu, bydła opasowego i rozpłodowego, węgla kamiennego i ropy, 
maszyn rolniczych i fabrycznych td. itd. Przyjmuje zarząd realności we 
Lwowie za miernem wynagrodzeniem Stanisław Osuchowski. 


francaise cherche leçons ou demi 
place poste restante i ćontine 
244 


K 


w. . dobrych, lokai, furmanów, 
Kucharzy poleca Agoncya, Iwanow- 
Wiski, Lwów, Kamińskiego 6. 244 


Zakład wychowawczo-naukowy 


- |" a im. Felicyi z Wasilewskich Lwów, główna poczta. J. Z. 9316 e EA 
czne, Z 2, prawe T 1 È BOBERSHI E 3 i 
76 é Sześcioklasowe Liceum żeńskie pod kiero- => Í 
a rh waterace dcoklaone. Liceum, $ FTN | 
| gi Filippi i prof. c. k. gimna- | i r N 

N a l rra My: SEL |(awiarnia Amerykańs: g°200¢000200000c 000000000 
Za wszelkie monety, losy i efekta czysto włosienne po zł. 14, 16, 18, Ha Lwów, ul. Pańska I. 5, I. Bok a | M l i [| ako dobrą i e n l k 

łaci 24 fo zł. kiej i u N W è 

„ry =. Ebor. sA A aeee sprę-| 9187 przy uiiey Trzeciego Maja I. LI we Lwowie. A Lip 4 lokacyę 


najlepszy kurs, polecamy : 


40% listy hipoteczne koronowe 


zajlrcład 


Żynowa,  sienniki, poduszki, poszewki, 


prześcieradła itp. Największy wybór w Codziennie koncert mnzyki wojskowej, — Początek o godzinie q wieczór. 


Dom bankowy i kantor wy- 


ua 9351 WRZ O e zało ca. I 41/40, bsty hipoteca - 
| Ronaryn i uiam JE" joł OWAWCZO-NAUKONJ A r a rainei 
m OESE | Fooi z watia Govanni Zuliani i Syn Się lsty Banka btajowago 

: xe 4'/, listy Banku krajow 

n i Przemysł krajowy! BOBERSKIEJ pierwsza krajowa są: 50, obligacye Komako Kankn krajowego 
(UG (IG | (UI H + TT pod kierownictwem tjo pożyezkę krajową | 
w Porabce uszewskiej koł w bu RAJ sk BZEKCÓW Olgi Filippi i Wandy Zawaiętównej d r d WU || ceme WII Uh pe. Ke propl naoyjne 
a sgewskie oio m E s F , »aństw owe, 
We Lwowie, ul. Pańska I. 5. l. p. 


Nadto polecamy 


; 

| A¥cye galic. Towarz. elektrycznego. 
l Papiery te kupuje i sprzedaje po najdokładniejszym kursie 
[90 


Brzezka p. loco. roleca własne wyroby różnorodnego 


Przyjmuje pensyonarki stałe i uozenice do- 


Lwów, ul. św. Piotra 21. — Telefon nr. 658. 


Komite Pria „groty wra nhia T, chodzące. Zaklad obejmaje akoto aś) 
ejsze dzię zcigodnym P. T. aroe dział ic i otowania do ma- 5 
dawcom za datki i błaga Wszystkich Czci- (l R W kan Wpisy a ię 31 sierpnia F'ilje: 
cieli M. Boskiej o wspomaganie nas w tem rano od g. 10—12, po południn od 4—6. Stanisiawów Kraków Czerniowce dziennym 
zbożnem „dziele przez nadsyłanie choćhy Egzamina wstępne 2 i 3 września. Począ- , È 
aajskroraniejązych +76 pod powyższym|0 cenach najniższych, ręcząć za tek kursn 9 września. 9i66jgg], Zarwańska 18. Zwierzyniec 14. Bahnhofstrasse 38. Ka NTO R wY MI ANY 
resem. i ARE i > 
w z wi ać ż elegancyę. Na składzie posadzki weneckie terrazzo granito — płytki maszynowe z cementu deseniowane do i ay : g 
oa 19 © «patrzenie ołfite. — Zamówienia| posadzek — betonowe kanały — rury wodociągowe -- sklepienia łukowe — rezer- b. i NI, A 0 LAT NIÓD( Banki DipotóczĄgi 
- wykonują się najdokładniej w jak-|m. å . woary i mnasle — hody T osie: R DE T 04 sj ozdoby budowlane i ' 
s ! gikrótszym czasie. — Z prow ncyi wszelkie tym podobne wyroby z cementu, 30090 A 
DROBNE OGLOSZENIA a 4 p. + ne Ę k y = Kosztorysy, cenniki i wzory na Żądanie bezpłatuie, Łaskawe zamówienia miejscowe DQOO0G (mko DSa melo) 000 0O00 ) 
po £ ct. od wyrazu w=starczy przysłanie bucika na y j R ` 5 mady, r 
— AMR „ać sł ag, zitdkęć 9858 i z prowincyl usknteczniamy najstaranniej, wzorowo i trwale po cenach umiarzowanych, 
FI I b t i Sklep zu. jduje sę i Lwów, ul. KAoralnicka 8. A O a= 2 - Znow. tyczztWicww z | 
Ər ALE | Ą Poszukuje do kupienia majątki ziem. 
ahińsko-rosyjskn, zbiór majowy, świeże WO Lwowie przy |skie Wr i annonae a aż dóni (WWW CENEO ÓÓ SA E WE S T a 
Souchong L atr. 3°75, II. ałr. 3:-—. Okru-' iekipi zaras lub z wiosną, kupna larów wyso > © 
ohy najlepsze sły, 145. Okruchy drabn Ul. Akademickiej |. 12. i nisko piennych 9343 Ruch pociągów kolejowych 


alr. 1'30 za funt. Dwór Łapszyn 
HEN" Fr Kim M O 


etmańska 10. 


przedtem Walowa 9. 


rzeżwny. Naprzeciw pomnika Kornela Ujejskiego. | 


obowiązujący z d:iiem 1-5o 1inaja 1203 roku. 
(Czas środkowo-europejski). 


rm 


Otwieram w sobotę 26 


Do Lwowa z 
Na dworzec główny 


Łe Lwowa do 
Z dworen głównego 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina. 


września o godz. J-mej | POCIAG 
|_ posp.|oBob. 
przyca. o g. 


wieczoren: 


EMIL LEWICKI 


Handel speeyalnych win, delikatesów połndiowych |tz 


Iokan (Jas, Bukaresztu, E dadta, Sh Zaleszogyk, Wy- Warszawy, Pragi, Karlsbadu), 


żnioy, NowoBielicy, Berhomet dina, Serethn, Radowiec. R zwadowa, Jasła, Chabówki, Z k 
Dorny Watry i Suczawy i. lokan, (Jass, Bukaresztu, Oonstanoy), Gzdrtkosa P. ha WRS p È 
Krakowa (Berlin Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), do 80/9), Stob. runs., Nowosialicy, Serethu, Berhometu A 
' , 


rłowa, N. Sącza, Jasła, Chabówki, Zakopanego 


Wieliczki 
k wielkich, Grzymałowa 


Tarnopola, Bore 


"if Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu. Pragi) 
Orłowa, Nowego Sącza, Oświecima, Zakopanego, p. Przemyśl, 
Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 

lokan, Czortkowa, Kałusza, Dełatyna przez Kołomyją 


ER wa (woki Watry, Kocaania 
rakova, iednia, Wrootawia, Berlina, l'ragi, Karlab 

Sambora, Jasła, Stró , Mielca, Orłow A, Wali ubie AD, Chyrowa, 
Bizuchowie (od 17/5 do 18]3 włącznie God siennie) r z 


2] Te can, y Bukarosztu). I otuszan, 
owobielicy, Brodiuy, Putny, 


wzorowy porzą- 


dek, madzwy- Żydaczowa, Postutor, Kórógmezó 


e 31|5 do 81/8 Dorna Watry (od 1/7 do 31/3) 


W (dł PANI 7 Pokolami do śni ad al 0 Ap w piedzielę i święta) Kórózmosż (od I6 do 309 wł.) Brodiny, podu AW a ; 
Pu uorawy Podwołtossysk (Xijowa, Od , Brodów, K a 5 
i | i eanoté: 8 pa a (ed 17/5 do 13/9 włącznie) awocznago. (Pesztu) Drobiżyik: A 74 ją Bys 
H *) Sambora, Chyrowa R.akowa, Wiednia, Wrocław a, Berlina, Piagi. Karlsoadu), |.ubaczowa 


Samsora, Chyrowa, Orcowa 


Janowa 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, 


Polecając moje nowe przedsiębiorstwo Wielce Szanownej PT. Pu- 
bł Zawocznego, (Pesztu) Chyrowa, Borysławia, Kałusza 


Pragi, Karlsbadu), Sanoka, Rymanowa, 


UI BA 


bliczności, kreślę się z uszanowaniem s z z Bb] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów wc ucza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego $ 
9349 TM Emil Lewicki. 810 Stanieławowa (od 1/6 do 8019 włącznie) 15/9), Jasła 5 80 Sącza, Orłowa (od 157 do 
= Rawy ruskiej, Sokala Łławceznego, Chyrowa. Borysławia, <ałusz i 
EE. p W > (9 = Krakowa (Berlina. Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za; vanego Janowa 
„ję ś *( Bambors, Chyrowa 


rzez Kraków, Stróża, Orłowa (115 do 30|9 włącznie), Mezó La- 
kał (Pesztu) 


IE EAT gk 

7armiowie», Delatyna, Potutor, Nowosielic ; 

Tai nopola, Potutor, i ję W? 

Jancwa (od 17|5 do 13/9 włacznie w miedzisię i aw gta) 

Podw Hoczysk (Kijowa, Odesay), Brodów, K»pycz yuiec, Żale» cnyk, Hue 
siaty: a, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa i 

Pnsto:nyt (od 1|6 do 189 włącanie w niedzielę i bwi za) 


Stryja ; 

Rzessgowa, Jarowawia, Lubaczowa 
Stanisławowa, Potutor, Kórósmezó 
Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny 
Janowa 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, 


ju RZY STW"SIZA Z tlis. 


Banku gadgyjskiego dia Dandin | przemysta 


ul Jagiellońska liczba 8, 


(dawny lokal Banku kredytowego). 


KANTOR WYMIANY 


(parter od frontu) 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartoścćlowe I waluty zagranicgne po możliwie naj- 

skrupulatniejszych kursach, uskutecznia pos takimi samymi warunkami wszelkie zleeenia 

giełdowe zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach zagranicznych, wydaje na 

wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne miejsca kąpielowe bezpośrednie 

przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca wszelkie kupony możliwe bez potrącenia 
jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. 


Gedziny urzędowe od D-tej de 12'/, — i od 3 deo 4',,. 


oddział vv kladli oww y 


przyjmuje wkładki na 4!/,9/, książeczki oszczezędnościowe. 


= 
n 
© 


Pragi), Nowego 


Baeza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka Brzuelowie (od 17/5 do 13]9 włą znie w niedzi | święto) 
lokan Ozortkowa, Kałusza, Zalęszczyk, Koomania, Nowosieli y przez *) Lubie: ia wielkiego (od 15/5 do 159 w piedzielę i świę 3) 
Zuczkę, Wyżniey, Serethu, Suczawy 4 Iekan, Potuter, Kałusza, Czortkowa, ŻZaleszizyk, Wyżnicy, Korðsmesð 


Kocma ia, Doray Watry, S102\Wy, Bukaresztu 
Krakowa, tYiednia, Wrooławi?, Borli 38, Pr agi, ia lsbadu), Jasła, Cha- 
z: "oe Wein N. Jąsza, : ubadzow» 

| o wdąuznie), Sk b 394 j 

NEE T ETA 1 Skolego (od Lo io 30/4 wt). Stryja 
Janowa (od U5 do 50/9; 
Rzeszowa, Lud dczowa 
B.suuhowie (1d 13/5 do 16/9 włącznie) 
%) bambora, Uhyrowa 


Stenisiawowa, 4 da*«owa 

Krakowa, (Wie inia, Wrocławia, Berlia, Warszawy), Chyrowa, Mezð 
Laborvz teszta), N. S46za, 'rhowa (L6 do 3/9), (04więcima 

Janowa (od 17,v do 13/9 wł. w dnie oowsa, od 1|5 do 16/5 wł. i od 
JA/'? do 3(/t włącznie codzielinit) 

Ławocznego, (Peintu), Chyru.va, Botys.awia, Kałnsza 

Rawy ruskiej, Sak sla 

Brzucho vic (od 18/5 do 13,8 wł. w rielzielą i święta) 

Przen:yśla (od 1/5 io 34119 %71.) Uhyro va, dlezó Labos (Posztujj 

Podwołs zysk (Kijuwa, Odessy), Brodów 

Janowa (od 17/5 do 13/9 wa. w niedziel; i święta) 

lekan, © ortkowa, Ż ilesrozy:, Delatyna, Wyżny, Koomanis, NowoBie- 
lic’, Berhome hu, Czuinia, Sevethu, Brodiay, Dorny Watry, Su- 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Głrzymał., Husiatyna, Kożycz, 

Brzuchowie (od 17/5 do 13]9 włącznie w niedzielę i święta) 

Tuchli (od 15/6 do 80/9), Skolego (od 1|5 do 80/9), Stryja, Uhyrowa, 
Borysławia 

Podwołoozysk (Odessy, Kijowa), Brodów, drzymałowa, Ptuter, Zle- 
szczyk; Nec lwania pustego, Skały, Kopyczyniec 

Iekan, Żydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berkomethu, Czudina Bs: diay 
Buczawy AmA ; 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 05; ięcima. 
Orłowa, Mielca via Dombica, Sambora, Chyrowa 

Bełaca, Sokala, liubaczowa, Rawy ruskiej 


Ë Brzachowio (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i Święta) 

Brzuchowie (od 15]5 do 15|9 w dnie powszednie) À 

Krakowa, (Berlins. Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Zakopa- 
nego przes Kraków (od 25/6 do 1549), N. Sącza, Orłow (td 1/7 
do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, [wonicza 

Brauchowie (od 17|5 do 13]9 włącznie w niedzielę i święta) 

Iekan, (Bukaresztu), Czortkowa, Hupiatyna, Kórósmeaó, Potut r, Nowo- 
sieliey, Dorny Watry, Snozawy 

Janowa (od 1|5 do 30/9) > i 

Pustomyt (od 16 do 13/9 włącznie w niedzielę 1 Agr | 

Krakowa, (Borlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcjma, Jasła, 
Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka 

%) Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła 

Janowa (od 17/6 do 13/9 wł. w niedziele i święta) P- 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyosyniec, 4ialeseezyk, 
Skały, Iwania pnatego, Husiatyna . 

Ławocznego, (Posztu), Chyrowa, Kałnusza. Borysławia, Kochawiny 

*) Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta) 


e © 
R 
= 


9'1e] 
7 | 


ETAT e 


taa wy 

Krakowa, (Wiednia. Wioaławia, Warszawy, Pragi, Karlibada, Obyrowa, 
Kymanvwa, Iw. nieza, Tarnobr segu, Orłowa, Wieliozki, Chabówka 
Zakopanego (03 1/7 io 16/9) 

Podwośts-.ysk, Brodów, Kopyoayaiec, (w nia pustego, Pututue, Skały, 
Ha:iatyna, Żaiisgczyk, łrzyriałowt 

Stryja 


^ dworca „Podza nese“ 


Podwołoczysk, (Kijowa, Jdessy), Brodów, Kopyczyniec, !.usiatyna 

Tarnopol , Potutor i 

Podwołoc ty ik, (Kijo'ra, -JdeBsy), 3xrodów, Mopyczyniec, Zalesiczy 
Hasi.tyus, Sk iły, wania pustego, :Grzymałowa 


Podwołoczy k (Kijowa, Ouessy), „u odów 


Na dworzec „Podzamoze* 
| — | SUW Tarnopola, Borek wielkich, Qrzymałowa 


— sb] Podwołoczywk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

215| — | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grsymał., Hosiatj na, Kopy 32. 
— | 506] Podwołoszysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Żaleszczyk, Potut r, 
Iwania pustego, Śkały, Husiatyna, Brodów 


Oddział towarowo - handlowy 


zaki pno i sprzei'sż zboża. nasion, spiry- 


załatwia czynności handlowo-komisowe, a zatem: 


tusu, artykułów pastewnych ; i wszelkich i iemi : js : : 5 pii E At 
a, ” i WI d ARÓW U 6% p = ajj Podwodoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Aaleszczyk OPO. K Oj Twana pustag i. katy, lustat, uu. ZaluB 
i Potutor, Iwania pustego, Skaży, HuBiatyna zyk, Urzytu tows 
|. > 
Oddział Zastawnicz a | 
e) Waiuy z dniem otwarcia szlaku Lwów-Sambor. 
udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, złoto i srebro. Uwaga. Pora noena oznaczoną jest ramkami. — Czas srodkowo-8urova ski jest późniejszy o 16 minut od 82: su lwowskiego, — W mieście wydają 


bilety jazdy: Zwykła bilety: agencya dzienników J. Su. Sokoł: wskiego w passia Hausmana l. 9 od 7-me; rano do .-mej godziny wieczorem, zaś zwykłe 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przew: dniki, rozkłady jazdy itp. biuro informicyjne kolei państwowych (ul. Krasickich l. s w po- 
dwóru, schody II. drzwi nr. 52) w godzinach urzędowych (où 8 rano do B p. gał., w Bwiętą od 9 przedpoł. do 12 » południe). 


(Parter w podwórzu). 


STY, 


s 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


